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Bogaty program działania 
hutniczej organizacji partyjnej

Rok bieżący obfitować będzie w wiele znamiennych wydarzeń, ważnych dla całego 
naszego kraju i dla Huty im. Lenina. Ponadto w naszej hucie wzrastają w br. za­
dania produkcyjne w porównaniu z rokiem ubiegłym, co nakłada na hutni­
czą organizację partyjną wiele poważnych obowiązków. Stąd też jej program działa­

nia uchwalony na odbytym ostatnio plenum Komitetu Fabrycznego PZPR ma pod­
stawowe znaczenie dla wszystkich członków partii w Kombinacie oraz dla całej załogi, 
dla wyników całorocznej pracy partyjnej i efektów ekonomicznych HiL. W zwią­
zku z tym zwróciliśmy się do I sekretarza Komitetu Fabrycznego PZPR w hucie 
tow. ZBIGNIEWA JAKUSA o podzielenie się z nami uwagami na temat kierun­
ków wytyczonych przez program i obowiązków wynikających z niego dla wszyst­
kich ogniw partyjnych w hucie.

— ProgTam działania tak 
dużej, bo liczącej już przeszło 
cztery i pół tysiąca człon­
ków hutniczej organizacji 
party :nej musi przewidzieć 
wszystkie przedsięwzięcia na

Sesja 
Rady m. Krakowi 
w kombinacie

2« bm. o godz. 9 w sali 
Teatralnej Budynku S od­
wodzie się sesja, zorganizo­
wana przez Radę Narodo- 
rą m. Krakowa. Tematem 
obrad — ocena działalności 
Prezydium DRN Nowa 
łuta. bś 

OHIFRZODUJĄ
Tym razem rekord Walcowni Drutu

Najmłodszy wydział huty 1 niedo­
świadczona załoga, a tu już dowia­
dujemy się o rekordzie! Wal- 
cownicy i operatorzy ciągu produk­
cyjnego w Walcowni Drutu mogą 
pochwalić) się nielada osiągnięciami 
w pracy. Załoga zmiany „A", kie­
rowanej przez inż. Stanisława Kosa­
kowskiego, wykonała ostatnio w 
ciągu 8 godzin (1 zmiany) 205 ton 
drutu, bijąc absolutny rekord pro­
dukcyjny. Zwykle wykonuje się w 
tym czasie ok. 120—150 ton drutu.

W dniu kiedy pobity został re­
kord inż. Kosakowski wyjeżdżał na 
obóz narciarski ZMS do Bukowiny. 
Otrzymał od swej załogi na drogę 
piękny prezent. Na czas jego nie­
obecności zmianę objął Józef Goc. 
W uzyskaniu rekordowej produk­
cji wyróżnili się przede wszystkim 
walcownicy grupy wykańczającej — 
Józef Wątor, Stanisław Kasperek i 
operator Krzysztof Ptaszyński, któ­
rzy przez całe 8 godzin nie mieli ani 
jednego zakłócenia w pracy i ani 
jednego zakleszczenia.

Na zdjęciach przodujący pracow­
nicy Walcowni Drutu, twórcy suk­
cesów swego wydziału: Edward Za­
bijak — st. operator. Władysław Siu- 
dak — st. walcownik, Stefan Bado- 
cha — walcownik, Jan Słaba — st. 
operator, Jan Szybiński — mistrz 
zmiany ,.B”, Jan Kozowski — st. 
walcownik, Józef Goc — po. mi­
strza zmiany „A”, Krzysztof Pta­
szyński — st. operator, Stanisław 
Kasperek — I walcownik. Józef Wą­
tor — st. walcownik, Jerzy Puda 
st. walcownik, Apolinary Mucha — 
operator.

•3d)

cały rok, dla całej dwudziesto- 
kilku tysięcznej załogi w spe­
cyficznych warunkach pracy 
kombinatu. Rok bież jest 
okresem wielu uroczystości, 
poza tym w hucie zadania 
produkcyjne wydatnie się 
zwiększają. Stawia to przed 
organizacją partyjną i Komi­
tetem Fabrycznym obowiązki, 
którym staramy się sprostać 
przez właściwe przygotowanie 
programu działania. Nie ma 
on charakteru planu gospo­
darczego, wartość nakreślone­
go w nim działania jest nie­
wymierna i zarazem może 
spełnić ogromnie ważną rolę 
w realizacji planu roku 1964. 
zakładającego podniesienie 
wyników gospodarczych o 6 
proc, w stosunku do ubiegło­
rocznych. W związku z uru- 
chomienienj nowych jednostek

, Foto St. Gawliński 

produkcyjnych trzeba sfwo- 
rzyć atmosferę sprzyjającą 
nowym zadaniom. Wszystko 

to zobowiązuje do jak najszer­
szego wdrażania naszego pro­
gramu w życie.
| — Jakie są zasadnicze roz­
działy programu działania na­
szej organizacji partyjnej —. 
jeśli można to tak nazwać?

— Po pierwsze poświęciliś­
my w naszym programie 
miejsce omówieniu błędów z 
r. ub. oraz środków zmierza­
jących do ich usunięcia. Do 
błędów tych należy nierówno- 
mierność pracy Kombinatu 
6f.jw<xipwana różnymi przy­
czynami np. demobilizacją w 
okresie letnim. Gdybyśmy po­
trafili w tym czasie praco­
wać tak samo, jak w innych 
miesiącach, to wyniki gospo­
darcze huty byłyby co naj­
mniej o 2 proc, wyższe co 
roku. Wskazujemy przyczy­
ny tego faktu: w lecie wie­
lu pracowników huty patrzy 
przez pryzmat urlopu nad 
morzem lub w górach, zapo­
minając o obowiązku utrzy­
mania rytmu produkcji. Wy­
nika więc konieczność zwię­
kszenia troski o jej równo­
mierność.

Drugim warunkiem poprawy 
wyników gospodarczych HiL 
jest lepsza gospodarność. Rok 
1964 został ogłoszony rokiem 

(Dokończenie na str. 2)

100 tys. zł od hutników la przebudowę Rynku Krakowskiego

Spotkanie Prezydium Rady m. Krakowa 
z kierownictwem huty

Nie od dzisiaj, ale od samego początku 
budowy kombinatu, datują się harmonij­
ne, óobrosąsiedizkie stosunki pomiędzy 
Krakowem i Hutą im. Lenina. Stale roz­
wijający się kombinat metalurgiczny ko­
rzysta w całej pełni z zaplecza naukowo- 
technicznego i kulturalnego jakie stwa­
rza mu Kraków, a huta — z kolei — sta­
nowi doskonały teren konfrontacji teorii 
z praktyką, doskonałe „laboratorium” ba­
dawcze. Wyrazem tych zacieśniających 
się — ku obopólnej korzyści — więzów 
może być wtorkowe spotkanie, które od­
było się w dyrekcji Huty im. Lenina — 
„ojców” miasta Krakowa w osobach: 
przewodniczącego Prezydium Rady Naro­
dowej m. Krakowa mgr Zbigniewa Sko- 
lickiego oraz wiceprezesów — Edwarda 
Góry, dr Jana Garlickiego i Zdzisława 
Górskiego z kierownictwem gospodarczym 
i polityczno-społecznym HiL, reprezento­
wanym przez dyrektora naczelnego huty 
mgr inż Bohdana Kołomyjskiego, I sekre - 
tarza KF, posła tow. Zbigniewa Jakusa, 
sekretarzy KF tow. tow. Władysława Zol- 
nierkiewicza i Mariana Najduehowskiego 
oraz przewodniczącego Rady Zakładowej 
HiL, członka Prezydium CRZZ tow. Jaiią 
Stefanika.

Na spotkaniu, które upłyrjęło w bardzo

miłej i serdecznej atmosferze, omówiono 
szeroko wiele ważnych problemów. Naj­
więcej uwagi skupiły takie interesując» 
obie srtrony zagadnienia, jak: sytuacja 
mieszkaniowa załogi HiL i perspektywy 
jej wydatnej poprawy w najbliższych la­
tach, budowa szkół, hotele pracownicze 
HiL, rozwój gospodarczy kombinatu 
i związane z tym inwestycje o charakte­
rze komunalnym, socjalnym i kultural­
nym. W centrum uwagi znalazły się też 
sprawy komunikacji i zatrudnienia (usta­
lono np., że Huta im. Lenina powinna 
w pierwszym rzędzie uzupełniać swe po­
trzeby zatrudnieniowe z terenu Krakowa 
a nie z dalszych rejonów kraju).

Ponadto omawiane były i inne jeszcze 
sprawy, np. stanu zdrowotności załogi, 
wypoczynku i turystyki, szerokiego udo­
stępnienia dla hutników kombinatu mu­
zeów oraz placówek kulturalnych Kra­
kowa.

Podczas spotkania z „ojcami” miasta Kra­
kowa, kierownictwo huty przekazało na 
potrzeby związane z odnowieniem Ryntcu 
krakowskiego kwotę 100 tys. złotych — 
jako daru hutników. Pieniądze te pocho­
dzą z funduszu zakładowego, wygospoda­
rowanego przez załogę huty w roku ubie­
głym. (jd)

Prezydlum 
Samorządu

FOTO:

obrad Konferencji 
Robotniczego HIL.
ST. GAWLIŃSKI
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Opracowano Już ramowy 
plan obchodu XX-Iecia PRL 
w naszej dzielnicy. Głównym 
zadaniem w tym okresie jest 
popularyzacja dotychczasowe­
go dorobku władzy ludowej, 
ze szczególnym uwzględnic-

Uroczystości, imprezy 
i czyn społeczny 

dla uczczenia XX-lecia PRL 
w Nowej Rude

nicm osiągnięć i dalszych per­
spektyw rozwoju Nowej Huty. 
W związku z tym już od I 
kwartału br. planuje się orga­
nizowanie licznych odczytów 
w zakładach pracy i instytu­
cjach, duże znaczenie będą 
miały ponadto środowiskowe 
spotkania z radami DRN i 
MRN. Tak w ośrodkach miej­
skich. jak i wiejskich, przy 
współudziale TGP i komite­
tów osiedlowych organizowane 
będą spotkania z posłami PRL 
i radnymi DRN. Podobne spot­
kania odbędą się w szkołach 
średnich, ogólnokształcących i 
zawodowych.

Poważne zadania stoją przed 
Komitetem. Dzielnicowy iu 
ZMS, Komendą Hufca ZHP, 
oraz Inspektoratem Oświaty, 
które winny systematycznie 
7.apoznawać młodzież z dotych­
czasowymi osiągnięciami XX- 
lecia, poprzez organizowanie 
różnego rodzaju kursów środo­
wiskowych, zgaduj - zgaduli 
itp. W ostatnich dniach lute­
go obchodzić będziemy 18-tą 
rocznicę powstania ORMO, a 
w pierwszej dekadzie maja, w 
Hali Widowiskowo - Sporto­
wej HiL odbędzie się uroczy­
sta akademia z okazji Dnia 
Hutnika, połączona z trwają­
cymi w tym okresie obchoda­
mi 600-lecia UJ.

(Dokończenie na str. 2)

KSR Huty im. Lenina 
uchwaliła plan Ipf na r. 1964 
i tok dalszego porządkowania gospodarki
nbm. obradowała w na­

szej hucie na swym 
XXV posiedzeniu Kon­
ferencja Samorządu Ro­

botniczego. Udział wzięli w 
niej: sekretarz KW PZPR tow. 
Jerzy Tękala, sekretarz KKM 
PZPR tow. Jan Skiba, I se­
kretarz KD w Nowej Hucie 
tow. Andrzej Kasprzyk, dy­
rektor planowania ZHŻiS mgr 
inż. Adam Palmrich. wice­
dyrektor produkcji ZHŻiS mgr 
inż. Józef Tochowicz, sekre­
tarz ZG ZZH inż. Paweł Pod­
biał oraz ze strony huty: dy­
rektor naczelny HiL mgr inż 
Bohdan Kolomyjski, prze­
wodniczący Rady Zakładowej 
HiL tow. Jan Stefanik, prze­
wodniczący Rady Robotni­
czej HiL tow. Antoni Komór­
ka. Obrady prowadził prze­
wodniczący KSR, I sekretarz 
KF, poseł tow. Zbigniew Ja­
kus.

Zebrani na Konferencji 
przedstawiciele załogi huty 
z uwagą wysłuchali oceny wy­
konania ubiegłorocznego pla­
nu oraz omówienia głów­
nych wskaźników produkcyj- 
no-ekonomicznych stojących 
w br. przed hutą, przedsta­
wionych przez dyrektora na­
czelnego HiL mgr inż Boh­
dana Kołomyjskiego. Z wie­
lu rozmaitych uwag przyto­
czonych przez dyrektora war­
to — wydaje się — podkreś­
lić kilka spraw najważniej­
szych. A więc wartość tego­
rocznej produkcji HiL wyno­
si 11.424 min złotych co w 
stosunku do wykonania 1963 
roku stanowi wzrost o 5.1 
proc. Zadania ekonomiczne 
natomiast wyrażają aię wy­
gospodarowaniem zysku bi­
lansowego w kwocie 2.221.890 
tys. złotych, co stanowi wzrost 
o 8.6 proc.

Dyrektor rtcuplł naetępnie •- 
wagę na problemach Jakcścl na­
szych w yrobów, eksporcie. z»- 
tmdnleniti 1 funduszu płac, in­
westycjach, gospodarce materia­
łowej i bhp. Wiele miejsca 
pośw ęeil tei problematyce re­
montów huty stw erdzajac. że 
niestety nie wszystkie jeszcze na­
sze potrzeby bedg mogły być w 
pełni zaspokojone. Ogólna ocena 
dyrektora jest taka: zadania po­
stawione w br. przed hutą są 
ogromne i nadzwyczaj trudne, 
niemniej należy uznać je za real­
ne, całkowicie możliwe do wy­
konania.

Wystąpienie dyrektora na­
czelnego uzupełnił główny 
inżynier ds. techniki huty 
tow. Jacek Wawr^kiewicz. 
Przedstawił on szeroki plan 
przedsięwzięć organizacyjno- 
technicznych na rok bieżący, 
którego konsekwentne wyko­
nywanie przyczyni się do 
lepszej pracy naszej huty, 
a więc zagwarantuje realiza­
cję tegorocznych zadań pro­
dukcyjnych. O tym jakie to 
są zamierzenia i w jakich 
głównych kierunkach idą, pi­
saliśmy już w poprzednim 
numerze. Obecnie uzupełnia­
jąc tę informację należy pod­
kreślić, że jest to naprawdę 
ambitny program na miarę 
i wielkich potrzeb j wysokiej

Przemawia dyrektor naczelny HiL 
mgr inż. B. Kolomyjski.

W dyskusji jaka się rozwi­
nęła głos zabrali następujący 
towarzysze: Swierczyński,’
Centkowski, Rogula, (który 
przedstawił przebieg realizacji 
II . etapu porządkowania gos­
podarki w kombinacie), 
Biernacki, Bieda. Kryniger,

Kołodziejczyk. Zawadowski, 
Borowczyk. Salwiński, Grzyb, 
Szefer, Pieprzyca, Stokłosa 
(dyrektor HPR-u z Katowic), 
Stefanik, Peszko, Rudziński. 
Palmrich, Pękala 1 Jakus. O- 
gólna ocena dyskusji? Nie 
będzie przesadą jeżeli powie­
my. że dyskusja była bardzo 
dobra, konkretna, obfitująca 
we wnioski co robić, żeby po­
prawić istniejący stan rzeczy, 
i co najważniejsze: zaanga­
żowana. Nie zanotowaliśmy 
ani jednego wystąpie­
nia. które by cechowała nie­
wiara w realność tegorocz­
nych zadań huty, ani jedne­
go głosu skierowanego na 
marginesy istotnych proble­
mów.

Trudno z przebogatej pro­
blematyki poruszonej w toku 
dyskusji wybrać jakieś spra­
wy najważniejsze i jedno­
cześnie nowe. Wydaje się, 
że należy uwypuklić pro­
blem gospodarki materiało­
wej — przewijający sie bar­
dzo często w wystąpieniach i

Dalszy ciąg na str. 3) i
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Uroczystości, imprezy 
i czyn społeczny 

dla uczczenia XX-!ecia PRL 
w Nowej Hucie

jak również perspektywy 
przedsiębiorstwa.

Centralnym punktem obcho­
dów będzie Święto Odrodzenia. 
Od 13 do 20 lipca organizowa­
ne zostaną we wszystkich wię­
kszych przedsiębiorstwach a- 
kademie, a w mniejszych — 
wieczornice. Wygłaszane
nich referaty powinny obejmo­
wać zagadnienia osiągnięć za 
okres XX-Iecia, jak również 
perspektywy przedsiębiorstwa. 
Ponadto przewiduje się od-

na

(Dalszy ciąg ze str. 1)
Obchody, związane z Dniami

Budowlanych przypadają na _______ _
pierwsze dni czerwca br„ z tej • znaczenia dla szczególnie 
okazji zorganizowana zostanie 
akademia dzielnicowa, uroczy­
stości odbędą się również w 
przedsiębiorstwach budowla­
no-montażowych 1 przedsię­
biorstwach produkcji materia­
łów budowlanych. Jak co ro­
ku, w maju, obchodzić będzie­
my w naszej dzielnicy Dni 
Młodości Nowej Huty. W o- 
kresie obchodów XX-lecia 
PRL wzmocniona zostanie 
działalność, — zmierzająca do 
pogłeb!an’a przyjiźnl z naro­
dami Związku Radzieckiego i 
wszystkimi państwami obozu 
socjalistycznego. Zaznaczy się 
to głównie w rocznicę podpi­
sania Układu Przyjaźni i 
Wzajemnej Pomocy miedzy 
Polską a ZSRR, oraz odby­
wającymi się w tym okresie 
„Dniami Leninowskimi”. W 
przeddzień Święta Odrodze­
nia pl?nu’e się zorganizowa­
nie w Hali Widowiskowo- 
Sportowej HiL rrocr^stei n- 
kademil z obazH XX-lecla 
PPL. oraz 15-rocznier rozpo­
częcia budowy Nowel Huty i 
pierwszego spustu surówki w 
H'-c!e im. I enina.

Cenłralrvm nunkteir. obcho­
dów będzie Święto Odrodze­
nia. od 13 do 20 lipca orga- 
nlzcwar.e zortiną we w-zrs- 
tklch większych przed'tęb’cr- 
stwach akademie. a w mn’e.1- 
szvch — wieczornice. Wygła­
szane na nich referaty powin­
ny c'>e>mować zogad-^rła o- 
sięgnięć za okres XX-lecia.

za­
służonych i ofiarnych robotni­
ków, inżynierów i działaczy 
społecznych. W przeddzień 
Święta Odrodzenia projektuje 
się także szereg imprez arty­
stycznych i sportowych.

Dla uczczenia XX-lccia PRL 
społeczeństwo Nowej Huty po­
dejmuje szereg prac, w zakre­
sie czynów społecznych. Pla­
nuje się urządzenie i wyposa­
żenie dwóch strzeżonych pla­
ców zabaw, dziesięciu otwar­
tych placów-, dziesięciu boisk 
do siatkówki, 
konserwację istniejących 
ogródków jordanowskich 
boisk sportowych.

Załogi poszczególnych przed­
siębiorstw podejmują również 
liczne zobowiązania produk­
cyjne, które winny mieć prze­
de wszystkim charakter zobo­
wiązań długofalowych. Kam­
panię XX-Iccia PRL prowadzi 
w Nowej Ilucle Dzielnicowy 
Komitet Frontu Jedności Na­
rodu, pod ideowo - politycznym 
kierownictwem partii przy 
współudziale ZSL, organizacji 
związkowych, mlodzicżow-ych i 
społecznych. (bs)

Czy talem ostatnie list, któ­
ry nadszedł do naszej huty z 
dalekiego miasta Birming­
ham (USA). List pisany po 
polsku. Nadawcą jego jest fir­
ma Berry et Co, Birmingham 
koło Detroit, stan Michigan. 
Zatrudniony w tejże firmie 
Polak p. Karol STANKIEWICZ 
pełni funkcje kierownika dzia­
łu zakupów. Pisze on do naszej 
huty m. in.: „Nasza firma wy­
rabia drzwi do garaży samo­
chodowych, 
ze

sporządzając je 
stali, plastiku i drzewa. Pro-

Oby zawsze

oraz remont i 
już 

i

dukujemy również 
czr.e przyrządy do 
drzwi garażowych, 
dużo stali (blachy 
nej) w rolkach i w arkuszach. 
Miałem możność nabycia bla­
chy ocynkowanej z Huty im. 
Lenina. Byłem z niej bardzo 
zadowolony. W związku z tym 
chciałbym nawiązać bezpośre­
dni kontakt z hutą i zasięgnąć 
informacji o sprowadzaniu 
stali z Polski do USA. W po­
czątkach marca będę w Pol­
sce, mógłbym omówić warun­
ki dostawy.”

Jak to cieszy, że wysyłana 
ra eksport i przysparzająca 
krajowi dewiz, produkcja, zy­
skuje dobrą opinię u zagrani­
cznych klientów. Obyśmy o- 
trzymywali tylko takie listy, 
a nie krytyczne uwagi o jako­
ści blach i o ich kiepskim o- 
pakowaniu. (jd)

automaty- 
otwierania 
Zużywamy 
ocynkowa-

Red. IRENIE KOZIELSKIEJ

Zycie partii

Bogaty program działania

22 bm. akademia 
w 18 rocznicę CSMO

serdeczne wyrazy współczucia 
z powodu zęonu Jej Matki

W dniu 22 bm. o «rodzi­
nie 15.45 — w sali Teatru 
Ludowego w Nowej Hucie, 
es. Teatralne — odbędzie 
się uroczysta akademia po­
święcona 18-tej rocznicy u- 
tworzenia Ochotniczej Re­
zerwy Milicji Obywatel­
skiej.

Ra XX-!ecle PRL

składają

koleżanki i koledzy 
z Ośrodka Informacyjno 

Prasowego HiL

(Dalszy ciąg ze str. 1) 
poprawy gospodarki materia­
łowej. Trzeba pamiętać, że 
trzy czwarte kosztów huty 
stanowią koszty gospodarki 
materiałowej. Stąd koniecz­
ność szukania oszczędności w 
materiałach, surowcach, urzą­
dzeniach i narzędziach pracy, 
remontach. Beztroska w pla­
nowaniu zużycia materiałów, 
beztroski stosunek do mająt­
ku huty trzeba wyeliminować 
wzmożoną walką z marno­
trawstwem, a wtedy efekty 
ekonomiczne mogą być o kil­
ka procent lepsze. Warto się 
o to pokusić, system premio­
wania, wysokość funduszu za­
kładowego są coraz bardziej 
uzależnione od osiąganych 
wyników gospodarczych.

Trzecim niezmiernie istot­
nym momentem podkreślo­
nym w programie jest spra­
wiedliwe i oszczędne gospo­
darzenie zatrudnieniem, ludź­
mi i funduszem płac. Trzeba 
przyjąć rygor sprawiedliwości 
i oszczędności, usunąć narosłe 
w ub. latach dysproporcje, 
wybujałe zarobki powinno się 
skorygować na rzecz pokrzy­
wdzonych pracowników. Zale­
ży to od wszystkich ogniw kie­
rowniczych, od brygadzistów 
począwszy. Dalszym ważnym 
momentem dla poprawy go­
spodarności jest poleDszer.ie 
gospodarki remontowej i uzy­
skanie oszczędności w jej za­
kresie przez wykorzystywanie 
rezerw, podniesienie kultury 
eksDloatacji urządzeń, pod­
wyższenie jakości remontów. 
Wprawdzie remonty w ub. r. 
były lepiej i szybciej wyko­
nywane w porównaniu do lat 
poprzednich, lecz płacimy za 
to zwiększonymi ich kosztami, 
a to jest niedopuszczalne.

W programie została zwró­
cona również uwaga na wa­
runki socjalne załogi i stan 
bhp. Mimo dużych nakładów 
na ich poprawę, nadal nie ma 
wyraźniejszego postępu w tej 
dziedzinie. Obok troski o wy­
niki produkcyjne, trzeba sku-

*
Organizacja ORMO Hu­

ty im. Lenina, dla uczcze­
nia XX-tei rocznicy po­
wstania Polski Ludowej, 
oraz 18-tej rocznicy utwo­
rze-i a Ochotnicze! Rezerwy 
Milicji Obywatelskiej, zo- 
bowlAsuje sie przenrreować 
do dnia 1 lipca 
1800 godzin przy 
waniu i budowie 
wypoczynkowych 
nych na terenie Nowej iiu- 
tv, noża godzinami pracy i 
służba przy zabezpieczaniu 
kombinatu.

Ponadto dla poprawy sta­
nu zabezpieczenia obiektów 
nrzemysłows-ch na terenie 
HiL. zobowiązuje sie po­
dwoić ilość służb w placów­
kach. oraz patrolach ob­
chodowych na okres całego 
roku, co stanowi około 5 
tys. godzin społecznych.

28 min zł od załogi
Zakładu Koksochemicznego

1964 roku 
porządko- 
obiek'ów 

i socml-

Wiele cennych zobowiązań przed 
Dwudziestoleciem PRL podjęła za­
łoga Zakładu Koksochemicznego 

HIL. Postanowiono wyprodukować 
w roku 1564 ponad plan: 35 tys. 
ton koksu, 30 tys. ton tiosiarczanu, 
po 100 ton siarki, nartalenu 1 ksy­
lenu. Załoga ZK przepracuje po­
nadto społecznie 7461 godzin w 
zakładzie oraz ponad 1 tys. godzin 
poza zakładem - przy remoncie 
domów wczasowych. To ostatnie 
zobowiązanie dotyczy głównie Bry­
gad Pracy Socjalistycznej.

Niezależnie od tych wszystkich 
zobowiązań koksownicy poświęcą 
ponad 760 godzin na prace przy 
budowie basenu kąpielowego oraz 
przy porządkowaniu osiedli dziel­
nicy. Łączna wartość wszystkich 
zobowiązań podjętych przez zało­
gę ZK przed Dwudziestoleciem 
wynosi 28.386 tys. zł.

WKŁAD 
RACJONALIZATORÓW 

Z P-61.
Dwudziestolecie Polski Ludowej 

oraz IV Zjazd Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej członkowie 
kola KTiR oraz Kola SITPH przy 
Walcowni Gorącej mach witają zo­
bowiązaniami związanymi z ru­
chem racjonalizatorskim i postę­
pem technicznym. Do 22 lipca br. 
zrealizują oni wszystkie wnioski 
zgłoszone w wydziale, dające w 
skali rocznej 4 min zt oszczędno­
ści. Ponadto w okresie do 22 1'pca 
opracują i złożą nowe wnioski ra­
cjonalizatorskie na sumę 3 min 
zł oszczędności.

Towarzysze z P-61 apeiulą jed­
nocześnie do pozostałych kół KTiR

1 SITPH w Hucie Im. Lenina o 
podejmowanie podobnych zobo­
wiązań.

I KOBIETY NIE POZOSTAJĄ 
W TYLE

pić uwagę także na warun­
kach pracy, w oparciu o po­
stęp techniczny, racjonaliza­
torstwo, czyn społeczny.

— Jakimi środkami, w ogól­
nym zarysie, będzie organiza­
cja partyjna dążyć do zrea­
lizowania tych 
zamierzeń?

— Działalność 
polityczna musi 
wana do potrzeb gospodarki 
w hucie. Procesy wychowaw­
cze. oświatowe, a nawet roz­
rywki kulturalne dla załogi 
musza być w harmonii z tym, 
co robimy w zakresie gospo­
darki. Ogniwa partyjne mu­
szą usprawniać 
kontrolną w stosunku 
kierownictw i ogniw gospo­
darczych, decydująca tu musi 
być postawa członków partii 
pracujących na kierowni­
czych stanowiskach, ich przy­
kład powinien oddziaływać 
na całą załogę. Jest to gene­
ralna teza naszego programu. 
Bardzo istotna będzie praca 
społeczno-polityczna w związ­
ku z licznymi uroczystościa­
mi i rocznicami w br. Potrze­
ba szerokiej obudowy infor- 
macyjno-propagandowej. w 
której należy uwypuklić nie 
tyiko wydarzenia takie, jak 
XX-lecie PRL. XV-lecie No­
wej Huty i X-lecie produkcji 
HiL, ale także treści okresowe, 
te codzienne. Działalność pro­
pagandowa musi być angażu­
jąca i trafiona, podobnie jak 
wytop stali. Trzeba pogłębiać 
uczucia patriotyczne, postawę 
partyjną, a wtedy będzie się 
lepiej pracować.

— Jakie zadania powinny 
spełniać w jubileuszowym ro­
ku X-lccia produkcji Kombi- 
natu Związki Zawodowe, Ra­
da Robotnicza HiL, ZMS i in­
ne organizacje społeczne?

— Poszczególne organizacje
społeczne maja swoje progra­
my, które trzeba uwzględnić 
w całokształcie działalności____ __________ __
polityc^no-sp^ertrcnj. »rg.ttrt- rW REALIZACJI KIERUN- 
zacja^ 2ąviązkoY«,ę» --kóW T OB.^-
wyniki w zabezpieczaniu In- TYCH PROGRAMEM DZIA­

ŁANIA NASZEJ ORGANIZA­
CJI PARTYJNEJ W ROKU 
BIEŻĄCYM.

Rozmowę odnotowała: 
IRENA KOZIELSKA

wszystkich

społeczna i 
być dostoso-

działalność 
do

teresów pojedynczych praco­
wników, lecz musi jeszcze dą­
żyć do poprawy warunków 
socjalnych całej załogi. Po­
szczególne Rady w wydzia­
łach są dosyć bierne, słowem

□□□□□□□□□□□canoooo

KOMUNIKATY
W celu omówienia konkretnego 

planu 1 kierunków pracy NOT t 
SNT HIL w roku 1964, zoslaję zwo­
łane na dzień 27 lutego 1934 r..
godz. 14.15 w saii 157 - budynek 
.Z", roszerzone Plenum Rejonowe­

go Komitetu NÓT Huty im. Leni­
na pod hasłem: NARADA AKTY­
WU NOT z następującym porząd­
kiem dziennym: 1. omówienie wy­
ników pracy w 1963 r. - ref. prze­
wodniczący RK NOT - inż. J. Wa- 
wryklewicz, 2. omówienie prelimi­
narza oraz planu zadań RK w 
1964 r. - sekretarz RK NOT - 
mgr inż. A. Mareczek. 3. wytycz­
ne do pracy organizacyjnej wraz 
z omówieniem nowego schematu 
organizacyjnego - ref. zast. se­
kretarza RK NOT mgr inż. W. 
Choroniewski. 4. dyskusja.

W związku z niezwykle waż­
nym charakterem zebrania - ko­
nieczny jest bezwzględny udział 
wszystkich wymienionych w ko­
munikacie osób: Prezydium RK 
NOT, cżonkowie Komisji RK NOT, 
Zarządy Oddziałów SNT. Zarządy 
Kół SNT, Zarządy Sekcji Branżo­
wych

głoszony 28 bm. o godz. 19 w Klu­
bie Międzynarodowej Prasy 1 Ksią­
żki przy Placu Centralnym. Temat 
odczytu: „Wpływ systemów filo­
zoficznych starożytności na kształ­
towanie się filozofii chrześcijań­
skiej”. Wstęp wolny.

*
W poprzednim numerze „Głosu” 

ukazała się w rubryce „Czytelnicy 
Piszą” - no'alka krytyczna pt. 
„Hotelowe kłopoty”. Do notatki 
zakradl się błąd drukarski, zmie­
niający adres hotelu. Wyjaśniamy 
więc, że nie chodzi o hotel Hut­
niczego Przedsiębiorstwa Remonto­
wego - Na Skarpie 21, lecz o ho­
tel HiL mieszczący się na tymże 
osiedlu pod nr 61. Za tę omyłkę 
bardzo przepraszamy naszych Czy­
telników.

-o-
Stowarzyszenie Ateistów 1 Wolno­

myślicieli w NówćJ Hucie zaprasza 
na ciekawy odczyt dr Michała 
Bempollńsklego, jald zostanie WV-

-o-
Koto SPATiF w Nowej Hucie u- 

rządza w niedzielę dnia 23 bm. 
spotkanie członków 1 sympatyków 
Klubu Miłośników Teatru. Spotka­
nie odbędzie się w hallu Teatru 
Ludowego o godzinie 14.00 z udzia­
łem dra Zbigniewa Siatkowskiego, 
który opowie słuchaczom o swych 
wrażeniach teatralnych a niedaw­
nego pobytu w USA.

„Wlcczór z kurantem” w Klu­
bie MPIK. Tezo jeszcze w Nowel 
Hucie nie było! Pokaz zegarów 
kurantowych ze zbiorów Muzeum 
Narodowego i prywatnych kolek­
cji. O historii mierzenia czasu, 
konserwacji zabytkowych mecha­
nizmów i sztuce kolekcjonerskiej 
Intcresuiąco mówili: prot. dr E. 
Brzezicki, doc. K. Buczkowski 1 
inż. T. Rżąca.

Na zdjęciu: doc. Buczkowski 
omawia poszczególne typy zega­
rów, których część widzimy o- 
boi-

FOTO: J. BRO2EK

trzeba usprawnić działalność 
dołowych ogniw związkowych. 
Rady Robotnicze, ogniwa sa­
morządu robotniczego, po­
winny więcej wysiłku włożyć 
w wprowadzenie w życie ko­
deksu rozrachunku wewnętrz­
nego w hucie, w nasilenie 
kontroli stosunków wewnątrz 
i międzywydziałowych, w po­
prawę gospodarki materiało­
wej. W większym stopniu 
trzeba zabezpieczyć realizację 
uchwał KSR i inicjatyw za­
łogi, np. w dziedzinie postę­
pu technicznego, których nie 
podejmuje się z narad, nie 
wprowadza do uchwał, co o- 
granicza udział załogi w po­
prawie gospodarności.- ZMS, 
po konferencji sprawozdaw­
czo-wyborczej wchodzi w 
okres przygotowań do swoje­
go zjazdu. Naszej organizacji 
młodzieżowej trzeba stworzyć 
lepszy klimat w jej pracy, 
której będą sprzyjać starsi 
działacze partyjni, związkowi, 
samorządu robotniczego.

— Więc zasadniczy wniosek 
z powyższych uwag: program 
dąży do jak najpełniejszego 
zabezpieczenia wykonania za­
dań gospodarczych, do maksy­
malnego rozwoju działalności 
polityczno-społecznej w dosto­
sowaniu do zasadniczych po­
trzeb Kombinatu i jego załogL 
Jest on ambitny i trudny, ale 
w pełni wykonalny, przy głę­
bokim, gorącym zaangażowa­
niu w realizację jego założeń 
wszystkich ogniw partyjnych, 
każdego członka partii z osob­
na...

— I WŁAŚNIE W ZWIĄZ­
KU Z TYM NA ZAKOŃCZE­
NIE APEL DO CZŁONKÓW 
NASZEJ ORGANIZACJI 
PARTYJNEJ, DO PRACOW­
NIKÓW WSZYSTKICH WY­
DZIAŁÓW I ZAKŁADÓW 
HiL. DO CAŁEJ ZAŁOGI, BY 
PROGRAM TEN PRZYJĘLI 
JAKO WŁASNY, BY NIKO­
GO Z NICH NIE ZABRAKŁO

Pożyteczny wyjazdPrzed XX-leclem PRL oraz Mię­
dzynarodowym Dniem Kobiet sze­
reg zobowiązań podjęty pracowni­
ce huty. Kobiety z Walcowni Go­
rącej Blach przepracują 300 godzin 
przy porządkowaniu terenu wokół 
wydziału 1 konserwacji zieleńców. 
Ponadto zobowiązano się do prze­
pracowania 300 godzin, porządku- 
jąt obiekty wczasowe 1 kolonijne 
oraz pomagając przy budowie ba­
senu w dzielnicy.

Podobnie kobiety z wydziału 
Wielkie Piece przepracują 220 go­
dzin przy porządkach na terenie __ ___ _ __ ___
wydziału i 80 godzin w Nowej j huty ze wsią, przyniosła wiele 
Hucie# | pożytku mieszkańcom groma-

Zobowiązania podjęła również ‘ dy.
Komisja Kobieca przy Radzie Za- W miejscowej szkole lekarz 
kładowej HIL. Jej członkinie po- ! Janusz Kulyba przyjął 29 pa- ■t a nn'iiłv nrinnrarntiiń 1 VI ondzln ... . . . . r

„Biała niedziela“ w Rządowicach
9 bm. ekipa lekarska z Za­

kładu Materiałów Ogniotrwa­
łych odwiedziła gromadę Rzę- 
dowice w powiecie proszowic- 
kim. „Biała niedziela", zorga­
nizowana w ramach łączności

stanowiły przepracować ISO godzin 
w nowym ośrodku wypoczynko­
wym Huty w Sromowcach, przy­
gotowując go do okresu letniego. 
W zobowiązaniach komisji znalazły 
się też takie punkty. Jak zorgani­
zowanie dla kobiet wycieczki na 
teren byłego obozu koncentracyj­
nego w Oświęcimiu I spotkanie z 
kobietami - członkami ZBoWID.

(dr)

cjentów, przepisując konieczne 
lekarstwa. „Pełne ręce roboty" 
miał także lekarz - dentysta — 
Jan Mikina, który udzielił po­
mocy 42 mieszkańcom groma­
dy. usuwając aż... 70 zębów.

Pomoc lekarzy nie była jedy­
nym. chociaż niewątpliwie naj­
ważniejszym celem wyjazdu 
ekipy z ZMO. Przeprowadzono

również pożyteczne dla oby­
dwu stron rozmowy z miej­
scowym aktywem i mieszkań­
cami Rzędowic, wymieniając 
poglądy na temat pracy i tru­
dności ich codziennego życia, 
rozpatrując przy tym możli­
wości udzielania pomocy ze 
strony ZMO — jako zakładu 
opiekuńczego.

W ekipie wzięło udział 8 
osób, spędzając w podopiecz­
nej gromadzie cały dzień, chęt­
nie niosąc pomoc jej miesz­
kańcom. Podobne wyjazdy 
należałoby organizować rów­
nież w przyszłości., co przy­
czyni się do dalszego zacieś­
nienia kontaktów i przyjaz­
nej współpracy HiL z proszo- 
wicką wsią, (dr)

TABELA WYKONANIA ZADAŃ
PRZEZ HUTĘ DO 13 BM. WL.S 

planuproc.
ZMO

— wyroby szamotowe
— wyroby zasadowe
— dolomit prażony
— wapno palone 

ZK
— koks oeótem
— koks wielkopiecowy
— smoła
— benzol
— siarczan amonu 

Aglomerownia 
Wielkie Piece 
Wydział Przerobu 2użla

żużel granulowany 
żużel pumeksowy 

Stalownia 
wydz. Walcownie Wstępne 

kęsiska prod. sur.
prod. gotowa 
kęsy prod. nw 
prod. gotowa

101
100
105
N

102
103
100

33
100
104
102
141
123
107
101
IM

S3
n

Wale. Zimna Blach 
prod, surowa 
prod, gotowa 

Wale. Zimna Blach 
blacha czarna «ur. 
prod, gotowa 
blach ocynow. ogn.

prod, gotowa 
blacha ocynow ogn.
prod, gotowa 
blacha transform.

Wydz. Rur Zgrzewanych 
rury prod. sur. 
prod, gotowa 
profile gięte

Walc. Drobnych Profili 
profile g!ęle 
prorile drobne prod, sur 
prod, gotowa 
drut. prod. sur.
prod, gotowa

Wydział W-l prod. 
Wydział W-l stal elektr. sur. 
Kuźnia - wyroby kute 
Wydział W-3 prod. ogół. 
WKS 
Siłownia

ogół.

*
Jak wynika z powyższej 

podstawowe wydziały huty

10«'35
107

S3
77
85

102

tabelt, 
pracu-

ja bardzo dobrze. W dalszym cią­
gu świetne wyniki osiąga Stalow­
nia, mając ponad plan już 8336 ton 
produkcji, a więc blisko dwa razy 
tyle, ile posiadano przed tygod­
niem. Nie tylko o nadwyżkę cho­
dzi, na podkreślenie zasługuje tak­
że rytmiczność pracy stalownUtów 
i poprawa jakości produkowanej 
stali. Plan przekraczają też wiel- 
koplecownicy, mając 1347 ton su- 
rówki więcej, niż przewidują za­
dania. Wydaje się, że zla passa w 
tym wydziale mineta. Już trzeci 
tydzień załoga Wielkich Pieców 
przekracza plany produkcji.
Niestety niedobór wykazuje Wal­

cownia Gorąca Blach, wynosi on 
264 tony oraz Walcownia Zimna 
Blach, zwłaszcza w blasze czar­
nej, której do planu brak 1554 

tony. Na pracę tych wydziałów 
muszą zwrócić szczególną uwagę 
kierownictwa gospodarczo - poli­
tyczne. Niedobór w kęsach notuje­
my w Walcowniach Wstępnych — 
(734 tony), natomiast w kęsiskach 
istnieje poważna nadwyżka, wy­
nosząca 4155 ton. (dr)



GŁOS NOWEJ HITIY

Z OBRAD fKSR
(dalszy ciąg ze str. T) 

traktowany z dużą powaga. 
W roku ubiegłym — mówił 
tow. Jakus — wysunęliśmy 
jako najistotniejsze zadanie, 
stojące przed załogą huty po­
prawę jakości produkcji. O- 
becnie — nie zapominając o- 
czywiście o tym nadal, wysu­
wamy na plan pierwszy po­
prawę gospodarki materiało­
wej. Tutaj kryją się najpo­
ważniejsze rezerwy, tutaj 
możemy zaoszczędzić grube 
miliony. Wystarczy wspom­
nieć tylko o tym, że obniże­
nie jedynie o 1 kg na tonę 
stali, zużycia tzw. osprzętu 
technologicznego — co za­
deklarowali towarzysze ze 
Stalowni — daje już oszczęd­
ność w wysokości 26 min zło­
tych. Podobne, lub nawet 
jeszcze większe oszczędności, 
mogą wygospodarować na 
materiałach i surowcach za­
łogi wszystkich wydziałów 
huty. t

Drugim niesłychanie waż­
nym ogniwem, o decydują­
cym dla huty znaczeniu są 
remonty. Trzeba przyz­
nać, że organizacja ich wyko­
nywania i przede wszystkim 
jakość, ulega systematycznej 
poprawie. HPR z całą pew­
nością już okrzepł i coraz 
lepiej wywiązuje się z zadań 
kompleksowego wykonawcy 
remontów w hucie. Dla przy­
kładu: naprawy czy też prze - 
budowy pieców marte- 
nowskich wystawiają zało­
dze HPR-u bardzo dobre świa­
dectwo. Jednakże są i „cie­
nie” takie jak chociażby cią­
gle jeszcze niedostateczny w 
stosunku do zadań potericjał 
roboczy bardziej, niż nikłe wy­
posażenie w sprzęt i mechani-

POWIETRZE MOZĘ 
BYĆ CZYSTE
W Hucie im. Lenina poświę­

ca się coraz więcej uwagi za­
gadnieniom wentylacji, klima­
tyzacji i zmniejszania zanie­
czyszczenia atmosfery. Ze spo­
rządzonego przez oddział wen­
tylacji i klimatyzacji przy Wy­
dziale Cieplnym — zestawie­
nia wynika, że w poszczegól­
nych wydziałach huty zainsta­
lowanych jest już obecnie 1600 
urządzeń wentylacyjnych i 209 
odpylających. W planach za­
mierzeń techniczno - organi­
zacyjnych, zgodnie z wytycz­
nymi i zarządzeniami Mini­
sterstwa Przemyślu Ciężkiego 
i Zjednoczenia Budownictwa 
Żelaza i Stali w sprawie po­
lepszania skuteczności działa­
nia instalacji odpylania i wen­
tylacji coraz szerzej uwzględ­
niane są prace z zakresu po­
prawy wentylacji i zmniejsze­
nia zapylenia w HiL.

A oto krótki przegląd nie­
których prac, wykonanych w 
1963 roku w ramach moderni­
zacji i remontów istniejących 
urządzeń, i układów wentyla­
cyjno - odpylających. W Sta­
lowni Martenowskiej wykona­
no dwa układy wentylacyjne 
przenośne do nawiewu powie­
trza w czasie przeprowadza­
nia remontów pieców marte- 
nowskich. Polepszyło to wa­
runki pracy, szczególnie w 
czasie wykonywania wymuró- 
wki, jak również przy pra­
cach remontowych wewnątrz 
pieca. W hali przygotowania 
zestawów Stalowni Martenow­
skiej zainstalowano jeden u- 
kład odciągowy w tunelu tran^r- 
portera materiałów szamoto­
wych.

W Zakładzie Koksochemicz­
nym uruchomiono urządzenia 
wentylacyjno-odpylające w o- 
biektach wstępnego kruszenia 
węgla, wstępnego mielenia wę­
gla i wtórnego mielenia wę>- 
gla. Pomimo, że uruchomiona 
wentylacja nawiewno - wy­
ciągowa znacznie poprawili 
warunki pracy, to jednak na 
stanowiskach pracy występuje 
nadal znaczne stężenie pyłu 
węglowego. — Opracowywany 
projekt zabezpieczenia przed 
wydostawaniem się pyłu z si­
losów powinien przynieść do 

zację, słaba troska o odzysk 
materiałów ogniotrwałych. O- 
mawiający pracę swojego 
przedsiębiorstwa, zarówno 
rektor tow. Stokłosa jak 
i tow. Pieprzyca z OR-u, 
taili tych niedociągnięć, 
więc wniosek, że sprawy 
ich nurtują i niepokoją.

należy 
o uro- 

obrad 
przez

di" 
też 
nie 

a 
te

Jeszcze na jedno 
zwrócić uwagę. Otóż 
czystym charakterze 
świadczy składanie 
wielu mówców meldunków o 
podjętych zobow'azaniach ra 
cześć XX-lecia PRL i X-lee!a 
produkcji huty. Ma.ią czym 
pochwalić się w tym zakresie 
nasi hutnicy! Zresztą »słysze-

Konkurs dla
Wszystkich, lubiących śpie­

wać, a nie mających do tej 
pory okazji popisania się swym 
głosem — ucieszy wiadomość, 
że Zarząd Dzielnicowy TPPR 
w Nowej Hucie organizuje mi­
ły konkurs. Będzie to mianowi­
cie konkurs piose*karzv-ama- 
torów. wykonawców piosenki 
radzieckiej.

Konkurs organizowany jest 
wspólnie z Zarządem Zakła­
dowym TPPR w HiL oraz z 
Zakładowym Domem Kultury 
naszej huty. A kto może w nim 
brać udział? Wszyscy amato­
rzy soliści oraz małe zespoły 
wokalne — duety, tercety i 
kwartety. Wiek uczestników — 

realizacji jeszcze w tym roku 
dalszą poprawę. Przeprowa­
dzone prace remontowo - mo­
dernizacyjne w sortowni kok­
su nr 2 wpłynęły na lepszą 
pracę urządzeń wentylacyjno- 
odpylających. Należy żałować, 
że podobne prace w tym za­
kresie nie zostały wykonane w 
sortowni koksu nr 1 oraz za­
sobnikach koksu nr 4, wsku­
tek braku potencjału remonto­
wego, zarówno własnego jak i 
HPR.

W Wydziale Wielkie Piece 
wyremontowano istniejące u- 
rządzenia wentylacyjne tunelu 
wagon - wagi, oraz opracowa­
no dokumentację odpylania ja­
my skipowej WP nr 1. Remont 
i modernizacja urządzeń odpy­
lających. w tym przypadku zo­
staną dokonane w ramach naj­
bliższego kapitalnego remontu 
WP nr 1.

Niezależnie od prac remon­
towo - modernizacyjnych w 
wydziałach produkcyjnych, — 
wyremontowano i uruchomio­
no 11 układów urządzeń wen­
tylacyjnych w pomieszczeniach 
Centralnej Przychodni Specja­
listycznej, 48 agregatów urzą­
dzeń filtro - wentylacyjnych 
w pomieszczeniach TOPL. i 26 
układów w Centralnym Labo­
ratorium. Przeprowadzono tak­
że remonty urządzeń wentyla­
cyjnych w Centrum Admini­
stracyjnym (wyświetlarnia, ar­
chiwum) i w wydziale Telete­
chnicznym.

Staraniem Sekcji Energetyki 
Przemysłowej SEP , Głównego 
Energetyka, przy współpracy z 
Rejonowym Komitetem Naczelnej 
Organizacji Technicznej, zorgani­
zowano szereg konferencji nauko­
wo technicznych dla rot* 1" nzanla 
zagadnień w zakresie poprawy 
wentylacji i zmniejszenia zapyle­
nia atmosfery. W ub r. .-.a zor­
ganizowanych konferencjach oma­
wiano między innymi, następują­
ce zagadnienia: „Klimatyzacja ka­
bin suwnic". „Wentylacja i odpy­
lanie głównej hali S'a’.ownl Mar- 
te-uwsklej” 1 ,OdpV.an.i sp.Tir. z 
procesu konwertorowo - tlenowe­
go ’. Wnioski z koherencji zo­
stały bądź przyjęte do realizacji, 
bądź będą wykorzystane przy o- 
pracowanlu zamierzeń techniczno- 
organizacyjnych.

uzyskały klasy maturalne. W 
br. będzie to druga matura w 
Technikum Huty im. Lenina. 
Jak nas poinformowano, za
I półrocze stwierdzono w tych 
klasach tylko 4 proc, ocen nd. 
gdy w ub. roku było ich aż 12 
proc.

Niestety dość duży procent 
ocen nd zanotowano w 3-let- 
niej Zasadniczej Szkole Za­
wodowej dla Pracowników 
Młodocianych. Na 890 uczniów, 
tylko 47,3 proc, sklasyfikowa­
no bez ocen nd, 178 osób po­
siada 1 stopień nd. Słabe wy­
niki spowodowane są głównie 
brakiem kontroli chłopców ze 
strony rodziców. Większość z 
nich niewiele uczy się w do­
mu. Aktyw kierowniczy szkoły 
utrzymuje stale kontakty z ro­
dzicami, czy opiekunami, w I 
półroczu dokonano ponad 200 
wizyt w domach uczniów, 
przeprowadzono również oko­
ło 600 rozmów indywidualnych 
z rodzicami. Mimo tych sta­
rań, od początku roku szkol­
nego odpadło już 16 chłopców. 
Ogólnie jednak i tutaj zazna­
cza się pewna poprawa wyni­
ków nauczania, w porównaniu 
z analogicznym okresem w 
roku ub. Najlepsze wyniki o- 
siągnięto w najtrudniejszym 
Wydziale Elektrycznym, znacz­
nie gorsze natomiast na Wy­
działach Hutniczych. Jak poin­
formował nas dyrektor szkoły 
Eugeniusz Gędek, należy się 
spodziewać, iż około 91 proc, 
uczniów powinno uzyskać pro­
mocje do klas następnych.

Dobre wyniki uzyskano w 
2-letniej Zasadniczej Szkole 
Zawodowej dla Pracowników 
Dorosłych. Wprawdzie dość 
duża ilość osób odpadła w I

Z uwagi, źe problemy w zakre­
sie poprawy wentylacji i zmniej-

W sali konf«- 
reneyjnej HiL 
— obrady KSR.

liśmy od dyrektora planowa­
nia ZłlZiS tow. Palmricha, 
a także od sekretarza KW 
T7PR tow. Tekali serdeczne 

podziękowania dla załogi 
kombinatu, przede wszystkim 
zaś dla stalowników i dla 
załogi Wydz. Walcownie 
Wstępne, za podjęcie niezwy­
kle wartościowych zobowią­
zań. Podziękowania polecił 
też przekazać załodze HiL 
nowy wiceminister MPC inż. 
R. Trzcionka.

Obrady KSR zakończyło podje­
cie dwóch uchwal: pierwszej w 
sprawie przyjęcia planu tpf przez 
hutę na rok bieżący i drueiej 
w sprawie dalszego porządkowa­
nia gospodarki. (Jd)

piosenkarzy
od 16 do 40 lat. Każdy uczest­
nik wykona 3 współczesne pio­
senki radzieckie w języku pol­
skim lub rosyjskim, przy czym 
co najmniej jedną po polsku.

Zgłoszenia osobiste względ­
nie listowne przyjmuje Sekre­
tariat Klubu TPPR w Nowej 
Hucie, osiedle Szkolne, blok 
5. codziennie w godz. od 17 do 
21, za wyjątkiem poniedział­
ków w terminie do 29 bm. — 
Wstępne przesłuchania rozpo- 
czną się 10 marca.

Wszyscy uczestnicy elimina­
cji finałowych otrzymają dy­
plomy. natomiast laureaci — 
nagrody rzeczowe, (dr) 

szenfą stanu zapylenia należą do 
zagadnień trudnych. nawiązano 
wspó'pracę naukowo.- techniczną 
z szeregiem Instytucji, np. z Ka­
tedrą Maszyn Hutniczych 1 Za­
kładem Pomp. Wentylatorów 1 
Sprężarek Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie. Zakładem 
Badań PAN, Centralnym Instytu­
tem ochrony Pracy w Warszawie 
oraz Zakładami Leczniczo - Za­
pobiegawczymi 1 Stacją Sanitarno- 
Epidemiologiczną. Specjalna stacja 
meteorologiczna prowadzi w okre­
ślonych rejonach HiL stale po­
miary temperatury, wilgotności, 
kierunku wiatru, opadów atmosfe­
rycznych, ciśnienia itp.

Z danych w zakresie opa­
dów pyłu wynika, że najwięk­
sza emisja pyłów jest w re­
jonie Aglomerowni (19890 g' 
m kw. - rok), a następnie w 
rejonie rozmrażalni wagonów 
(7340). W. Pieców (2760) i ba­
terii koksowniczych (2302). — 
Opad pyłu w rejonie Centrum 
Administracyjnego wynosi o- 
koło 1100 g/m kw. rocznie.

Dla bieżącego określenia sta­
nu faktycznego emisji głów­
nych źródeł pylenia oraz dla 
pełnej realizacji zamierzeń 
organizacyjno - technicznycn, 
koniecznym jest zwiększenie 
ilościowe zarówno personelu 
zespołu pomiarowego stacji 
meteorologicznej jak i oddzia­
łu wentylacji Wydziału Ciepl­
nego. Niezbędnym jest rów­
nież zwiększenie nakładów 
finansowych i potencjału re­
montowego w zakresie remon­
tów urządzeń wenty lacyjno- 
odpylających. ■

Potrzeby te wynikają ze 
wzrostu produkcji huty, inten­
syfikacji procesów technologi­
cznych i włączania do eksploa­
tacji nowych obiektów. (K.K.)

JULMJ» 
tam

Taki kulig można było zobaczyć na ulicach Nowej Huty. 
Duża uciecha dla dzieci i młodzieży. Fot. J. Brożek
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Czwarty numer „Przeglądu Lekarskiego - Oświęcim11

Nauka nie
o zbrodniach z

zapomina 
okresu okupacji

Przez całą okładkę biegnie wpo- 
przek czerwony napis-winieta 
„Oświęcim”. Tak bowiem zo­
stał nazwany „Przegląd Lekar­
ski” wydawany przez Krakowski 
Oddział Towarzystwa Lekarskie­

go, którego czwarty numer ukazał się nie­
dawno, w 19 rocznicę oswobodzenia obo­
zu koncentracyjnego w Oświęcimiu-Brze- 
zince. Inicjatywa krakowskich lekarzy i 
członków ZBoWiD odbiła się już echem 
poza Polską! Do „Przeglądu” nadsyłają 
swoje prace również naukowcy zagranicz­
ni. byli więźniowie obozów hitlerowskich. 

W wydawnictwie tym doczekały się pu­
blikacji wyniki prowadzonych badań nad 
zagadnieniami lekarskimi okre=u okupacji 
oraz chorobami ofiar hitlerowskiego ter­
roru i sposobami ich leczenia. Równocześ­
nie wiele materiałów, zamieszczonych w 
najobszerniejszym z dotychczas wydanych, 
czwartym zeszycie ..Przeglądu", stanowią 
wspomnienia o ludziach, którzy ponieśli 
męczeńską śmierć z ręki zbrodniarzy fa­
szystowskich lub zmarli po wojnie w wy­
niku pobytu w obozach za okupacji. My­
ślą przewodnią czwartego zeszytu „Prze­
glądu”, redagowanego przez prof. dr JÓ­
ZEFA BOGUSZA, dr S. KŁODZIŃSKIE­
GO. doc. dr A. KĘPIŃSKIEGO i mgr J. 
MASŁOWSKIEGO, było zbudowanie jego 
treści z trzech zasadniczych działów te­
matycznych: opracowań naukowych psy­
chiatrycznych i internistycznych, jako 
wyników badań następstw uwięzienia w 
obozach koncentracy;nych i następstw 
przebytych tam chorób przez więźniów, 
także cierpiących dotąd z tej przyczyny 
(m. iri. art. dr M. ORWIDA A. SZYMUSI- 
KA i dr A. TEUTSCHA), dalej artykułów 
dokumentalno-historycznych (m. in. ZYG­
MUNTA ALBERTA „Zamordowanie 25 pro­
fesorów wyższych uczelni we Lwowie 
przez hitlerowców w lipcu 1941 r.") i wre­
szcie sylwetek lekarzy i innych pracowni­
ków służby zdrowia, którzy nieraz za cenę 
własnego życia nieśli pomoc więźniom 
obozów koncentracyjnych (autorami ich 
są m. in.: prof. dr E. Brzezicki, Seweryna 
Szmaglewska. Tadeusz Holuj).

Ta różnorodność materiałów, zawartych 
na 123 stronach nowego zeszytu ..Przeglą­
du” sprawia, że czyta się go jako lekturę 
niezwykłą i przeżywa na tle własnych 
wspomnień z czasów okupacji. Tego wy­
dawnictwa nie potrafi potraktować obo­
jętnie nikt, kto przetrwał wojnę i terror

hitlerowski. Połączenie artykułów nauko­
wych polskich lekarzy oraz naukowców 
zagranicznych (dr Elli Lingensa i dr Otto­
na Wolkena z Wiednia oraz prof. Fran- 
tiska Błahy z Pragi) z materiałami doku­
mentalnymi, wreszcie wynurzeniami by­
łych więźniów obozów koncentracyjnych 
(m. in. dr A. Gawalcwicza w jego świet­

nym opowiadaniu „Numer wraca do na­
zwiska”) i sylwetkami najszlachetniej­
szych ze szlachetnych, ofiarnych ludzi

medycyny. ratujących życie' współwięź­
niów. daje logicznie powiązaną i zwartą 
całość.

Jeśli dodamy do tego, że oprócz stałego 
powiększania się objętości numerów 
„Przeglądu”, pięknieje również jego szata 
graficzna, że dotarł on na szersze forum 
za granicą (zaraz pierwszy numer był tłu­
maczony na cztery języki), to możemy 
spodziewać się dalszego rozwoju tego wy­
dawnictwa, już dziś wysoko zaszeregowa­
nego wśród pozycji naukowych, za co na­
leżą się serdeczne słowa uznania dla zes­
połu redagującego z prof. J. Boguszem, 
jako przewodniczącym Komitetu Redak­
cyjnego, na czele.

IRENA KOZIELSKA
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Po I półroczu w szkołach huff/

Coraz lepsze wyniki
Zakończono już klasyfikację w Technikum i Zasad­

niczych Szkołach Zawodowych w Hucie im. Lenina, za 
okres 1 półrocza. Odwiedza my dyrektorów poszczegól­
nych szkół, aby dowiedzieć się, jakie uzyskano obecnie 
wyniki nauczania.

Ogólnie należy stwierdzić, 
że klasyfikacja była ostra, mi­
mo tego osiągnięto lepsze wy­
niki, niż w analogicznym o- 
kresie w roku ub. Słowa uzna­
nia należ4 się szczególnie 
tym wszystkim, którzy potrafią 
pogodzić naukę z pracą zawo­
dową co jak wiadomo, jest 
rzeczą bardzo trudną.

Zaglądamy do Technikum 
Huty im. Lenina. Dyrektor, 
mgr Leopold Sulkowski jest 
na ogól zadowolony ze swoich 
uczniów. Do 21 klas Techni­
kum uczęszcza obecnie 556 u- 
czniów, 61 proc, osób sklasyfi­
kowano bez ocen niedostatecz­
nych, podczas gdy w tym sa­
mym okresie w ub. roku pro­
cent ten wynosił 53. W I pół­
roczu 1963-64 odpadło 10 proc, 
uczniów, w ub. roku nato­
miast — 16. co stanowi znaczną 
poprawę. Bardzo dobre wyniki

półroczu, bo aż 44. obecnie 
szkoła liczy 302 uczniów, z 
których 240 nie posiada ocen 
nd. Zarysowała się pewna po­
prawa w stosunku do I pół­
rocza w r. ub.. kiedy sklasyfi­
kowano 76,8 proc, uczniów bez 
ocen nd., w br. za pierwsze 
półrocze jest ich 79,4 proc. Nie­
stety niezadowalająca jest je­
szcze frekwencja (około 75 
proc.) ogólnie, jednak wyniki 
nauczania w br. są zupełnie 
zadowalające.

Szkoła liczy obecnie 11 klas, 
do najlepszych z nich należy 
klasa 2 a ślusarska, ąjdzie 90.5 
proc, uczniów sklasyfikowano 
bez ocen nd, nasłabiej wypad­
ła ocena klasy 2b elektrycznej. 
Dyrektor szkoły, mgr Włady­
sław Seniuta, podkreśla, po­
dobnie, jak i jego poprzedni­
cy, iż klasyfikacja w bież, roku 
była bardzo ostra, ..przesiew” 
duży, istnieją jednak poważne 
szanse, iż w drugim półroczu 
ocen nd będzie znacznie mniej 
a około 90 proc, uczniów uzy­
ska promocje do klas następ­
nych.

Bardzo dobre wyniki nau­
czania otrzymano na Wydzia­
łach: Metalurgicznym i Budo­
wy Maszyn Studium Inżynier­
skiego AGH przy Hucie im. 
Lenina. Po pierwszym seme­
strze na Wydziale Metalurgi­
cznym na 117 osób studiują­
cych, odpadło 5, z 70 osób na 
Wydziale Budowy Maszyn — 
tylko 1. Jest to wynikiem do­
brej i 
nauki, 
można 
stopień 
dobry, 
czać, że z 181 osób 
cych obecnie, tylko 
procent odpadnie przy zdawa­
niu egzaminów końcowych.

Tyle o szkołach w Hucie im. 
Lenina. A w dzielnicy? Napi- 
szemy o tym następnym ra­
zem. B.S.

dyscypliny i wytrwałej 
tak iż po I półroczu 

stwierdzić, że 
uzyskanych

Należy więc

średni 
ocen jest 
przypusz- 
studiują- 
niewielki
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Kontrola stanu gospodarki materiałowej. przeprowa­
dzona w styczniu br. w Zakładzie Koksochemicznym, na­
sunęła szereg przykrych refleksji. Generalnie można za­
rzucić ludziom odpowiedzialnym za ten ważny odcinek 
działalności — niegospodarność, na co zresz‘ą postaramy 
się przytoczyć kilka wybranych przykładów.

PRĄ W AllK RADZI
Godziny nadliczbowe

SZCZUPŁOSC 
POMIESZCZĘ?'. 

ALE NIE TYLKO

Magazyn rejonowy dla ma­
teriałów technicznych, zajmu­
jący 1600 m kw. powierzchni 
zamkniętej i nieco mniej o- 
twartej, bez zadaszenia, wy- 
daje się już być za szczupły. 
To. rzecz jasna, nie stwarza 
odpowiednich warunków dla 

Także w Zakładzie Koksochemicznym

Niegospodarności 
tolerować nie wolno
utrzymania należytego porząd­
ku, a co ważniejsze — w nie­
których wypadkach wręcz u- 
niemożliwia korzystanie z ist­
niejących w magazynie mate­
riałów. Wskutek dalszego o- 
graniczania powierzchni skła­
dowiska żelaza i stali (w zwią­
zku z robotami inwestycyjny­
mi), materiały układane są 
warstwami w miarę dostaw, a 
to stwarza trudności pobiera­
nia ich z warstw dolnych. Nie 
mówiąc już o tym, że w tych 
warunkach nie ma mowy o 
należytej konserwacji mate­
riałów, i że o właściwych wa­
runkach bhp też nie można w 
tym stanie nawet marzyć. Ale 
czy tylko o szczupłość pomie­
szczeń tu chodzi?

Nie nowa to w HiL rzecz, 
że normatywy zapasów mate­
riałowych są przekraczane. 
Może dzisiaj już nie w tym 
stopniu, co w latach ubiegłych, 
ale zaniedbania jeszcze teraz 
dają się we znaki. Na prze­
strzeni ub. roku zapasy ma­
teriałów technicznych w ZK 
kształtowały się powyżej nor­
matywu. co można udokumen­
tować konkretnymi cyframi. 
Nieznaczna tendencja zniżko­
wa zaznaczyła się od czerwca, 
dzięki akcji upłynniania re­
manentów. Niestety akcją tą 
nie objęto wszystkich materia­
łów „niechodliwych”. Zgłoszo­
no zaledwie 20 pozycji na o- 
gólną ich ilość 136...

PRZYKŁADY
NIE DO NAŚLADOWANIA

Jak można wytłumaczyć ta­
ki fakt, że mimo posiadania w 
magazynie (od sierpnia 1962) 
60 szt. zasuw owalnych śr. 80, 
w rok później zakupiono ich 
jeszcze 5 sztuk, a z całości zu­
żyto zaledwie właśnie te 5 
sztuk? Dlaczego reszty nie 
zgłoszono do upłynnienia? Albo 
sprawa potasu żrącego, leżą­
cego bezużytecznie od 1957 r. 
w ilości 100 kg? W styczniu 
1961 zakupiono również 2900 
kg rur i kolan żeliwnych, któ­
rych nie wykorzystano i nie 
zgłoszono do upłynnienia. Tego 
rodzaju przykładów jest bar­
dzo wiele. Nie wiadomo np., 
dlaczego do posiadanego stanu 
4 szt. (w ogóle nie zużywa­
nych) zaworów parowych śr. 
100, zakupiono w listooadzie 
ub. roku jeszcze 55 szt. Świad­
czy to o braku rozeznania, co 
znajduje się w magazynie, o 
braku analizy potrzeb zapa­
sów.

Nie można tolerować również te­
go rodzaju faktów, jak pobieranie 
przez wydziały produkcyjne ZK 

materiałów z magazynu rejonowe- 
;o w nadmiernych Ilościach; „na 
wyrost" i niewykorzystywania ich. 
Przykładem niech służy fakt spro­
wadzenia w roku 1958 za specjal­
nym zezwoleniem MPC, rur kwa- 
soodpornych za kwotę 1 min zł. 
a następnie pobrania ich przez 
wydział K-3 w czerwcu ub. roku. 
Przypuszczalnie nie znajdą one 
tutaj zastosowania, z uwagi na sto­
sowanie obecnie tańszych rur sta­
lowych powlekanych guma. Milion 

złotych zamrożono, rur nie zgło­
szono do upłynnienia...

ŻLE
. GOSPODARCE 

CZĘŚCIAMI 
ZAMIENNYMI

Części zamienne składowane 
są w kilku miejscach na tere­
nie ZK i jakkolwiek sposób 
magazynowania ich nie zawsze 
nasuwa poza konserwacją 
większych zastrzeżeń w po­
mieszczeniach zamkniętych, to 
jednak „pod gołym niebem" 
dzieje się bardzo źle. Materia­
ły te przypominają raczej hał­
dy złomu, niż składowiska 
drogich części zamiennych. Nie 
stosuje się nawet prymityw­
nych podkładek, niektóre ele­
menty przysypane są ziemią, 
a większość nosi ślady dale­
ko posuniętej korozji. Gdyby 
chociaż rozpoznane było do­
kładnie pochodzenie i prze­
znaczenie tych części! Nieste­
ty i na tym polu istnieją du­
że niedociągnięcia. Nie figu­
rują w ewidencji magazyno­
wej np. takie części, jak prze­
kładnia zębata (nr fabr. 9433), 
bębny mostu przeładunko- t 
wego leżące na placu już 3 la­
ta. konstrukcje koszy wozów 
przelotowych wykonane orzez 
K-8 w roku 1956, itd., itd.

Nieporządek na składowisku 
„zawdzięczać" należy także po­
szczególnym wydziałom pozosta­
wiającym tam części przeznaczone 
do remontów, bez uprzedniego po­
wiadomienia Wydziału Mechanicz­
no - Remontowego. Części te leżą 
bez żadnej opieki, bez konserwacji, 
a po dłuższym upływie czasu ule­
gają po prostu zdekompletowaniu 
i zniszczeniu. Jeżeli niektórych z 
nich nie uratuje się jeszcze teraz, 
nie doprowadzi się Ich do stanu 
używalności, ulegać będą dalszej 
korozji, aż do całkowitego znisz­
czenia.

Nie wiadomo też, co się sta­
ło z pewnymi częściami za­
miennymi, wykonanymi kie­
dyś przez Wydział Mechanicz­
no - Remontowy. Nie ma śladu 
po odzwierniku z roku 1958, 
po transporterze paku wypro­
dukowanym prawie przed 9 la­
ty. Ciekawe jest i to. że w o- 
kresie od 1960 roku do czerw­
ca 1963 ZK nie zgłaszał do 
upłynnienia części zamien­
nych, a wprost przeciwnie - 
gromadził je, nie wiadomo pc 
co i dla kogo? Nawet w czasie 
akcji upłynniania remanentów, 
na 69 części „niechodliwych" 
nie zgłoszono do upłynnienia 
ani jednej pozycji! Może przy­
dadzą się w przyszłości - 
stwierdził mechanik zakładu.

W sprawie nadmiernych zapasów 
w magazynie. KSR w ZK podjęła 
odpowiednią uchwalę jeszcze w ro­
ku 1162. cóż z tego, kiedy skoń­
czyło się na podjęciu uchwały.. 
Bez skutku pozostało również pis­
mo Zespołu Zaopatrzenia ZK z li­
stopada ub. roku. dotyczące u- 
płynnienia nadwyżek 1 nieprzy­
datnych części.

ZAPASY SĄ, A WIĘC 
ZAMAWIAMY DALEJ.-!

Bardzo szkodliwym, świad­
czącym o braku wszelkiej go­
spodarności i nieliczeniu się z 
wynikami ekonomicznymi hu­
ty jest zamawianie materia­
łów i części zamiennych na 
wyrost, ot tak „na wszelki 
wypadek”, w myśl przysłowia, 
że „od przybytku głowa nie 
boli". Wspomnieliśmy już o 
tym wcześniej, ale obraz nie 
byłby pełny, gdybyśmy nie 
przytoczyli jeszcze kilku ja­
skrawych przykładów braku 
troski o nasze wespólne dobro.

W magazynie było ponad 6 
tys. szt. rusztów do młynów, 
mimo to w listopadzie ub. ro­
ku sprowadzono jeszcze 462 
szt., podczas gdy rozchód ro­
czny wynosi ok. 3 tys. sztuk. 
Takie samo zapotrzebowanie 
roczne istnieje na tarcze że- 
iwne do przesiewaczy 10-wal- 

kowych. Jednak mimo stanu 
magazynowego 5.100 szt., w 
roku 1963 wystawiono zlecenie 
na wykonanie dalszych 12.000 
sztuk! W grudniu ub. roku 
sprowadzono 44 szt. różnych 
płyt młyna, chociaż posiadano 
już 50 szt., nie wykazujących 
zupełnie rozchodu.

-Ci­
oto w wielkim skrócie fakty 

z odbytej w ZK kontroli gospodar­
ki materiałowej. Można by mno­
żyć przykłady niegospodarności w 
nieskończoność, ale przecież nie o 
to chodzi. Wskazaliśmy tylko na 
niektóre przejawy braku troski o 
społeczny, a więc nasz wspólny 
majątek. Zważywszy na fakt, że 
w Innych wydziałach huty nie jest 
lepiej, a w niektórych może je­
szcze gorzej - zagadnienie wyma­
ga jak najszybszego rozwiązania 
w kierunku zdecydowanej popra­
wy. Do tych kapitalnych proble­
mów będziemy zresztą wracać w 
ciągu całego roku 1964, który po­
winien stać się wielką i zwycięską 
batalią o uporządkowanie spraw 
gospodarki materiałowej w Hucie 
im. Lenina. * (DR)

Nie bójmy się nowych form
Czy współzawodnictwo roz­

wija się w hucie? Oczy­
wiście tak i od razu moż­
na przytoczyć na to sze­

reg dowodów. Ot chociażby czvn 
produkcyjny i społeczny podej­
mowany jak huta długa i szero­
ka dla uczczenia kilku donio­
słych, obchodzonych w br. rocz­
nic. A więc XX-lecia powstania 
PRL, X-lec i a produkcji huty i 
XV-lecla rozpoczęcia budowy 
kombinatu. Pierwsze podsumo­
wania, a wiadomo, że czyn XX- 
lecia dopiero się rozwija, przyno­
szą doprawdy piękne i godne u- 
wagi efekty. Do tej pory podję­
li nasi hutnicy zobowiązatra, 
których łączną wartość wyraża­
ją oszczędności w kwocie 533 
min złotych. Z tego 422 min zło­
tych, to zobowiązania produkcyj­
ne, 128 min złotych, to zobowią­
zania tyczące poprawy gospo­

darki materiałowej i uzyskiwania 
lepszych wskaźników; Z.t min zło­
tych przypada na czyny społecz­
ne.

Trzeba stwierdzić, że w 
ten sposób — a przecież na­
leży spodziewać się jeszc’e 
wielu dalszych cennych zo­
bowiązań — pobite zostały 
wszelkie rekordy. Rok XX- 
lecia PRL będzie w hucie ro­
kiem zupełnie wyjątkowym. 
Słusznie! Cieszy też to, że po­
woli sieea się u nas po no­

Na terenie Koksochemii

Jak pracowaliśmy w
Dokonano Już pierwszych 

wyliczeń, możemy więc po­
dzielić się z Czytelnikami 

kilkoma uwagami na temat 
gospodarności załogi hutniczej. 
Podstawą są w tym wypadku 
wyniki osiągnięte w dziedzi­
nie kosztów własnych pro­
dukcji Pierwsze stwierdzenie: 
pian kosztów własnych n:e 
został wykonany. Planowana 
obniżka kosztów miała bo­
wiem wynieść 95.587.000 zł tj. 
1.1 proc., wykonano nato­
miast tylko 24. 717.000 zł ob­
niżki tj. 0.28 proc. Niedobór 
— jeżeli można się tak wyra­
zić — wynosi poważną kwotę 
70.870.000 zł.

Kcnieczne są jednak od 
razu pewne wyjaśnienia, gdjż 
sprawa nie wygląda w grun­
cie rzeczy tak źle. Mimo prze­
kroczenia planowanych kosz­
tów i formalnego niewykona­
nia planowanej obniżki kosz­
tów, wskaźnik udziału kosz­
tów w wartości produkcji to­
warowej (według cen zbytu) 
kształtuje się o 0.2 proc, po­
niżej wskaźnika planowane­
go. Oznacza to, że- wzrostowi 
kosztów towarzyszył jedno­
cześnie wyższy wzrost cen 
zbytu. Zjawisko to jest spo­
wodowane głównie poprawą 
gatunkowości produkcji, któ­
ra jakkolwiek w ostatecznym 
rachunku się opłaca (z punk­
tu widzenia akumulacji), to 
jednak powoduje ona znacz­
ny wzrost kosztów oraz prze­
kreśla możliwości formalnego 
wykonania ich planowanej 
obniżki.

Po tym wyjaśnieniu po­
dajmy kilka podstawowych 
przyczyn niewykonania ob­
niżki kosztów w hucie. Na 
czoło wysuwa się niezadowa­
lający stopień wykonania 

we formy współzawodnic­
twa. W ZMS rozwija się np. 
współzawodnictwo o tytuł 
brygady XX-lecia. Dowiedzie­
liśmy się też, że załoga Od­
działu Przygotowania Zesta­
wów w Stalowni pracująca 
pod kierownictwem inż. Hen­
ryka Gedigl, postanowiła 
wstąpić w „szranki" współ­
zawodnictwa o tytuł Oddzia­
łu Pracy Socjalistycznej.

Tak więc kiełkują nowe, 
ciekawe formy współzawod­
nictwa, o których wyżej 
wspomnieliśmy, formy war­
te szerszej popularyzacji i o- 
pieki. Ale to wszystko wydo­
je się jeszcze za szczupłe i za 
ubogie jak na możliwości hu­
ty. I dlatego warto poprzeć 
każdą nową inicjatywę wy­
suwaną w dziedzinie współza­
wodnictwa.

Usłyszeliśmy ostatnio o 
czymś zupełnie nowym, co 
chcielibyśmy podkreślić. Oto 
w Wydziale Mechaniczno 
Konstrukcyjnym huty posta­
nowiła załoga przybyć do pra­
cy w jedną z niedziel, poświę­
cając kilka godzin na po­
rządkowanie gospodarki 
(przede wszystkim zleceń pro­
dukcyjnych). Rzecz jasna du­

Celem poinformowania la inte­
resowanych pracowników podaię 
najistotniejsze zasady prawne o- 
bowiezujace w tym zakresie.

Praca w godzinach nadkczlao- 
wych powinna być wynagrodzona 
co najmniej 30 proc, dodatkiem 
do płacy podstawowej. Za godz - 
ny nadliczbowe ponad dwie go­
dziny dziennie oraz za prac* w 
godzinach nadliczbowych w no­
cy lub w niedziele 1 święta do­
datek ten wynosi — co najmniej 
1O0 proc. Za pracę w godzinach 
nadliczbowych przysługuje pra­
cownikowi wynagrodzenie pie­
niężne, a tylko wyjątkowo czas 
wolny od pracy np. w razie usu­
wania skutków awarii, gdy czat 
pracy był przedłużony, ponad 
normę.

Jeżeli pracownik uzgodni z 
pracodawca, że zamiast zapłaty 
za godziny nadliczbowe ma otrzy­
mać ekwiwalent w postaci godr.n 
wolnych od pracy, pracodawca 
obowiązany jest udzielić pracow­
nikowi zwolnienia na odpowied­

przez wydziały głównych 
wskaźników techniczno-eko­
nomicznych, takich jak: nor­
my zużycia materiałów i pół­
fabrykatów, wykorzystanie 
czasu pracy, wykorzystanie 
maszyn i urządzeń, wybraki 
itp. Dalej, bardzo poważne są 
skutki osławionej ubiegłorocz­
nej „zimy stulecia". W wyni­
ku trudności jakie nastręczy­
ła ta zima, łączny wzrost 
kosztów wyniósł 48.5 min 
zł. I na koniec, pewien wpływ 
wywarło też poprawienie ga- 
tunkowości produkcji, wpro­
wadzenie wyższych „marek" 
stali i trudniejszej technolo­
gii.

Przejdźmy teraz do szcze­
gółów naszego bilansu gos­
podarności huty. Obniżkę 
kosztów produkcji uzyskano 
jedynłe w następujących a- 
sortymentach: w kęsiskach — 
o 7 zł na tonie (zadecydowała 
tu obniżka kosztów przerobu 
bowiem zaplanowanego uzys­
ku ne osiągnięto), w blasze 
gorącowalcowanej o 39 zł, w 
wyrobach szamotowych o 72 
zł i w wyrobach chromomag- 
nezytowych — o 24 zł na to­
nie. Przekroczenie kosztów 
natomiast musieliśmy zareje­
strować w takich asortymen­
tach jak: wyroby magnezy- 
towo-chromitowe — o 269 z! 
na tonie, koks og. — o ok. 2 
zł na tonie, aglomerat — o 13 
zł, surówka — o 37 zł, stal -- 
o 4 zł, kęsy (osiągnięto b. nis­
ki uzysk) — o 28 zł, profile 
drobne — o 36 zł, blachy zim­
nowalcowane (przede wszyst­
kim wskutek wysokiego prze­
kroczenia planowanych norm 
zużycia materiałów) o 44 zł, 
rury czarne (nie wykonano 
produkcji mierzonej w tona­
żu) — o 159 zł, blachy ocyn- 

ża uwaga poświęcona będzie 
uporządkowaniu gospodarki 
materiałowej. A inne równie 
ciekawe pomysły? Czy nie 
można np. zająć się zbiera­
niem złomu stalowego, które­
go jeszcze ciągle wiele ponie­
wiera się po terenie kombina­
tu? Czy nie nadchodzi już po­
woli pora generalnych wio­
sennych porządków w wy­
działach? Czy nie pozostało 
jeszcze dużo do zrobienia w 
czynie społecznym na „podo­
piecznych" osiedlach naszej 
dzielnicy? A budowa basenu 
kąpielowego. a ora ca przv po­
rządkowaniu i rozbudowie 
ośrodków kempingowych hu­
ty? Chcielibyśmy zapropono­
wać młodzieży budowę — we 
własnym zakresie i wyłącznie 
z odpadowego materiału 
kilku dom^ów kempingowych, 
które mogłyby stanać np. w 
Barikowei,' zwiększając i’oSć 
miejsc wypoczynkowych. Na­
leży sądzić, źe nie przekra­
cza to realnych możliwości 
naszych ZMS-owców.

Otwierają se w'ec nowe per­
spektywy. Współzawodnictwo oo- 
winno z nich skorzystać, nabiera­
jąc tego czego mu ob»cn'e tak 
bardzo braku'e: rum'eńców zy- 
c-a. Zielone światło dla wszyst­
kiego co nowe 1 nieszablonowe. 
d'a wszvstkiego co potrafi zog­
niskować ludzkie działanie I !nl- 
cjatywę» <łd) 

nio o M 1 IM proc. większa 
liczbę godzin niż przepracowane, 
uwzględniając w ten sposób, że 
godziny nadliczbowe wynagradza­
ne być maję wyżej, niż Zwykłe 
godziny pracy.

Jeżeli pracownik zostanie za­
trudniony w dniu wolnym od 
Fracy. przysługującym wzamtan 
za przepracowaną niedziele lub 
święta, otrzymuje za ten dzień 
wynagrodzenie bez dodatku za 
godziny nadliczbowe.

Jeżeli pracownik zatrudniony w 
godz nach nadliczbowych otrzy­
muje wzamian takę sarnę Ilość 
wolnych godzin od pracy, a nad­
to normalną zapłatę za godziny 
wolne od pracy, wtedy nie przy­
sługuje mu prawo do dodatko­
wego wynagrodzenia, zwiększone­
go o SC względnie 100 proc. Do­
datkowe wynagrodzenie przysłu­
guje pracown kowi wtedy, gdy 
wzamlan za pracę w godzinach 
nadliczbowych nie otrzymuje on 
normalnego wynagrodzenia za 
godziny wolne od pracy.

ub. roku?
’kowanej — o 51 zł i blachy 
ocynowanej — o 301 zł na to­
nie.

Trudno oczywiście byłoby 
analizować pracę — pod 
względem gospodarności wy­
rażającej się obniżką kosztów 
— wszystkich zakładów i wy­
działów, wydaje się jednak, 
że warto nieco więcej uwagi 
poświęcić Wielkim Piecom i 
Stalowni. Na Wielkich Pie­
cach poważnie dało się odczuć 
przede wszystkim kłopoty z 
kosztami aglomeratu. Zmiana 
struktury mieszanki rudnej w 
Aglomerowni spowodowała 
przekroczenie kosztów jed­
nostkowych spieku o 12.84 zł'Ł 
W ten sposób wielkojriecow- 
nicy musieli płacić więcej niż 
zaplanowano za aglomerat, a 
w końcowym wyniku nie mo­
gło to nie odbić się na kosz­
tach surówki. Dalszą przy- 
czyną jest obniżenie wyso­
kości wpływów za żużel 
sprzedawany Wydziałowi 
Przerobu Żużla (jak wiadomo 
w okresie poprzedniej zimy 
przez szereg miesięcy wydział 
ten nie wykonywał swoich 
planów produkcyjnych). Po­
ważne przekroczenie kosz­
tów wystąpiło też w zużycia 
koksu wielkopiecowego.

Okazuje się jednak, że przy­
czyny tego są obiektywnej 
natury: mniejsze bogactwo 
wsadu od założonego, przf kro­
czenie zużycia rud mangano­
wych, niższy udział aglome­
ratu w tzw. namiarze żelazo- 
dajnym — plan 1936 kg't, 
wykonanie 1887 kg/L

Decydujące jednak znacze­
nie dla kosztów miało niewy­
konanie planu rocznego su­
rówki. Pociągnęło to za sobą 
niepotrzebne podniesienie ko­
sztów wydziałowych. I gdyby 
nie to, koszty (wprawdzie ob- 

Iniżone o 4,11 zł/t) ukształto­
wałyby się znacznie lepiej. 
W każdym razie należy 
stwierdzić, że na tym odcin­
ku załoga Wielkich Pieców 
pracowała bardzo dobrze o- 
siągając obniżkę kosztów wła­
snych energii, paliwa, mate­
riałów i transportu.

Jeżeli chodzi o Stalownię, 
koszt jednostkowy tony sta­
li przekroczony został o 
3,78 zł/t. I w tym wypadku 
przyczyna leży już wc wsa­
dzie: wzrost kosztów surówki 
rzutuje niestety od razu na 
koszty wszystkich dalszych 
asortymentów huty. Dużym i 
bardzo cennym osiągnięciem 
stalowników jest obniżenie 
kosztów zależnych od wydzia­
łu, wynoszące 18,86 zł/t. Tu­
taj na uwagę zasługuje obni­
żenie zużycia osprzętu hutni­
czego oraz obniżenie kosztów 
ogólnowydziałowych — prze­
de wszystkim dzięki wysokie­
mu przekroczeniu rocznego 
planu produkcyjnego. Dobra 
praca stalowników, zwłaszcza 
w okresie IV Jcwartału ub. 
roku, umiejętne posługiwanie 
się tzw. operatywnym rachun­
kiem kosztów, wszystko to 
pozwoliło świadomie regulo­
wać kształtowanie się ko­
sztów. I wyniki — jakkolwiek 
jeszcze nie takie jakie po­
winny być uzyskane — są.

Ud)
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ROCZlilCĄ 
ORMO

18 lat temu — 21. II. 1946 
r. — została powołana Ochot­
nicza Rezerwa Milicji Oby­
watelskiej, jako organizacja 
społeczna niosąca pomoc Mi­
licji Obywatelskiej w utrzy­
mywaniu bezpieczeństwa i po­
rządku publicznego. W szere­
gi ORMO wstępowali robotni­
cy i chłopi, którzy aktywnie 
włączyli się do walki z ban­
dami reakcyjnego podziemia 
i z elementami przestępczymi. 
W srużbie tej setki członków 
ORMO oddało swoje życie za 
władzę ludową i utrwalenie 
sprawiedliwego ustroju. Na 
terenie samego województwa 
krakowskiego zginęło około 50 
ORMO-wców, a wielu z nich 
utraciło zdrowie.

Po umocnieniu władzy lu­
dowej ORMO zmieniła chara­
kter swej pracy, skierowując 
ją na zwalczanie przestępstw 
i wykroczeń, stosując meto­
dy profilaktyczno-wychowaw­
cze wśród społeczeństwa, czu­
wając nad spokojem i bez­
pieczeństwem codziennego ży­
cia mieszkańców. Była to bar­
dzo czynna pomoc udzielana 
funkcjonariuszom MO, a przy­
bierała coraz szerszy zasięg. 
Szczególna rola przypada 
ORMO-wcom w zabezpiecza­
niu ruchu drogowego, w walce 
z alkoholizmem i chuligań-

Nowy pawilon 
handlowo-usługowy — 

PrzebranżoWienie sklepów
w pierwszej połowie marca br., 

w nowym pawilonie handlowo- 
usługowym na os. Kolorowym u- 
ruchomlonych zostanie kilka skle­
pów i punktów usługowych. Znaj­
dzie tu także pomieszczenie Sam- 
Bar ..Marten”, o którym infor­
mowaliśmy już naszych Czytelni­
ków.

w pawilonie tym otwarte będą 
dwa sklepy branży przemysłowej, 
galanteryjny i sklep z artykułami 
gospodarstwa domowego. Otwarty 
zostanie ponadto zakład gospoda» 
ki komunalnej Okręgowych Za­
kładów Gazowniczych.

W pawilonie na os. Kolorowym 
znajdzie pomieszczenie kilka bar­
dzo potrzebnych w dzielnicy pun­
któw usługowych, jak: naprawa 
telewizorów, usługi w zakresie me­
blarsko - tapicersklm. punkty u- 
sługowe prowadzone przez przed­
siębiorstwo „Jubiler", Przedsię­
biorstwo Usługowe Przemysłu Te­
renowego „Renowacja", „Arged" 
1 Sp. Pracy lm. Dąbrowskiego, ta 
ostatnia z zakresu bieliżniarstwa.

Obecnie trwają przygotowania 
do uruchomienia wymienionych 
placówek handlowo - usługowych, 
jak również baru samoobsługowe­
go.

W najbliższym czasie nastąpią 
pewne zmiany w sieci handlowo- 
usługowej na terenie dzielnicy. Już 
obecnie dokonuje się przebranżo- 
wlerda niektórych sklepów, dzięki 
czemu uzyskuje się wolne lokale, 
które pozwolą na otwarcie no­
wych placówek. Tak np. na os. 
Teatralnym przeprowadzi się po­
łączenie sklepów: nabiałowego, 
piekarniczego i spożywczego w je­
den duży sklep ogólnospożywczy. 
W uzyskanym lokalu punkt sprze­
daży otworzą Krakowskie Zakła­
dy Drzewne. Podobne połączenie 
sklepów nastąpi na os. Górali, w 
związku z czym osiedle to otrzyma 
tak br rdzo potrzebny sklep z arty­
kułami pasmanteryjnymi, uru­
chomiony przez MHD Art. Przem.

Na os. Willowym poszerzony zo­
stanie zakład produkcji wafli i 
wyrobów waflowych Krakowskich 
Zakładów Spożywczych Przemysłu 
Terenowego, dzięki sprzężeniu kil­
ku sklepów branży spożywczej. 
Dzięki temu zwiększy się dotych­
czasowa produkcja o 20 proc. 1 za­
trudniona zostanie większa licz­
ba pracowników. Oddanie do użyt­
ku zakładu przewiduje się w I 
półroczu br. (bs>

Książeczka oszczędno­
ściowa PKO pomaga pla­
nowo i racjonalnie gos­
podarować pieniędzmi! 

stwem, w opiece nad młodzie­
żą, której grozi demoralizacja, 
w zabezpieczaniu mienia spo­
łecznego i prywatnego przed 
kradzieżą. Pod czujną kontro­
lą i skuteczną opieką ORMO 
odbywają się różne uroczys­
tości i imprezy, organizowane 
przez instytucje i organizacje 
społeczne.

ORMO-wiec to działacz spo­
łeczny, który tak w pracy, jak 
i w miejscu zamieszkania ma 
obowiązek właściwego oddzia­
ływania na otoczenie w za­
kresie przestrzegania obo­
wiązujących przepisów. Pou­
cza i wyjaśnia, jakie konse­
kwencje pociąga za sobą lek­
ceważenie prawa. Społeczeń­
stwo naszegó regionu miasta, 
i naszej dzielnicy wysoko ceni 
tę organizację za jej poważny 
wkład w zwalczaniu chuli­
gaństwa. To właśnie ORMO- 
wcy wzmacniają służbę pa­
trolową Milicji Obywatelskiej 
zwłaszcza w porach wieczoro­
wej i nocnej, to oni przejmu­
ją bezpośredni nadzór w wy­
znaczonych rejonach, gdzie 
najczęściej zdarzają się wy­
czyny chuligańskie. Jeśli cho­
dzi o nasze miasto, stałą kon­
trolą są objęte peryferie oraz 
tereny oddalone od jednostek 
MO.

W dalszym ciągu przed 
ORMO stoi trudne zadanie 
profilaktyczno - wychowaw­
cze wśród załóg zakładów pra­
cy. Nawiązana została właś­
nie ścisła współpraca z kiero­
wnictwami przedsiębiorstw, 
przy których powołano już 
placówki ORMO-wskie. Zasię­
giem działalności wychowaw­
czej objęto także młodzież.

Placówki Ochotniczej Re­
zerwy spełniają role małych, 
społecznych posterunków MO, 
działających pod nadzorem 
Milicji Obywatelskiej. Zdoby­
ły one sobie duże uznanie o- 
raz zaufanie wśród społeczeń­
stwa. Nadal będą tworzone 
nowe stanowiska ORMO-w­
skie, bowiem zapotrzebowanie 
na ich pomoc i opiekę jest 
duże. Członkami ORMO po­
winni być oczywiście ludzie 
najbardziej oddani sprawie, 
najwięksi społecznicy. I tylko 
takich będą typować organi­
zacje polityczne i społeczne. 
Społeczeństwo ze swej strony 
powinno współdziałać z człon­
kami Ochotniczej Rezerwy, 
okazywać im na każdym kro­
ku poparcie i pomoc w wy­
konywaniu niełatwych zadań. 
Na taka właśnie postawę oby­
wateli liczą istniejące już o- 
raz te, które powstaną, pla­
cówki ORMO.

Wg korespondencji 
ob. Wrotka opr. (lw>.

Czytelnicy piszą Gdzie jest 
stołówka?

Technikum zaoczne 
pilnie potrzebne
„Popieram w całej pełni 

propozycję otwarcia Techni­
kum Zaocznego w Nowej Hu­
cie — pisze do nas ob. Piotr 
Marek. Dość dużo słuchaczy 
w tego rodzaju Technikum 
pochodzi właśnie z Nowej Hu­
ty, mając poważne kłopoty z 
dojazdem do Krakowa. Są 
wśród nas również młodzi 
pracownicy, nie mający mo­
żliwości uczęszczania do Te­
chnikum wieczorowego z u- 
wagi na brak miejsc, względ­
nie z powodu pracy na trzy 
zmiany. Możliwości te dałoby 
Technikum Zaoczne, gdzie tyl­
ko raz na dwa tygodnie trze­
ba przyjść na konsultacje”.

Redakcja także uważa, że 
sprawa otwarcia Technikum 
Zaocznego w Nowej Hucie 
jest ważna i pilna. Poddajemy 
tę kwestię pod rozwagę Wy­
działu Oświaty i Kuratorium 
Krakowskiego.

Tłok w tramwajach 
można rozładować
Dojazd do pracy na kombi­

nat względnie powrót do do­
mu wzrósł już do rangi wiel­
kiego problemu. Zwłaszcza w 
godzinach rannych w tram­
wajach linii nr 5 i 15 panuje 
tak duży tłok, że często ludzie 
zmuszeni są jechać na stop­
niach narażając się na wypa- 

Idek, lub po prostu czekać na 
następne wozy i... spóźnić się 
do pracy. O sprawie tej pisze

MŁODYCH
POD RED. J. Z.

Po V Konferencji KP ZMS

Nowe władze
i duże zadania

W ubiegłą niedzielę odby­
ła się V-ta Konferencja 
Sprawozdawczo - Wyborcza 
Komitetu Dzielnicowego ZMS. 
M. in. udział w niej wziął I 
sekretarz KW ZMS tow. Jó­
zef Najdek, I sekretarz KD 
PZPR tow. Andrzej Kas­
przyk, przewodniczący Pre­
zydium Dzielnicowej Rady 
Narodowej mgr inż. Stani­
sław Cichocki, przedstawiciel 
KC ZMS tow. A. Rybakie- 

Prezydium Konferencji

wlcz, przedstawiciele władz 
terenowych i organizacji spo­
łecznych. Referat sprawoz­
dawczy wygłosił I sekretarz 
KD ZMS tow. Lech Kmicto- 
WiCŁ

Obrady Konferencji wyka­
zały duże zainteresowanie de­
legatów głównymi problema­
mi, jakimi żyje młodzież No­
wej Huty. W pierwszej częś­
ci gros miejsca w dyskusji 
zajęła praca młodzieży szkol­
nej i szkolnych grup ZMS- 
owskich. Na ten temat mówił 
m. in. I sekretarz Komitetu 
Szkolnego Zasadniczej Szko­
ły Budowlanej KZB tow. T. 
Szczygieł. Poruszył on m. in 
zagadnienie organizacji czasu 

nasz Czytelnik ob. P. W., pro­
ponując rozłożenie rozpoczę­
cia pracy w jednostkach nie­
produkcyjnych na różne go­
dziny. Poza tym dlaczego a- 
kurat o godz. 5—5.30 rano 
przetaczane są wagony na u- 
iicy Mogilskiej czy Wieczys­
tej? Czy nie można tego jakoś 
uregulować z myślą o załodze 
HiL dojeżdżającej do pracy?

O odpowiedź prosimy Wy­
dział Gospodarki Komunalnej 
DRN oraz MPK w Krakowie...

Umywalnia na złom
Pracownicy W-21T proszą 

nas o interwencję w sprawie 
umywalek, które ich zdaniem 
pozostały już tylko „we frag­
mentach” i nie nadają się do 
użytku. Rzeczywiście, ze w li­
ście Czytelników przesady jest 
niewiele. Na ich życzenie wy­
konaliśmy zdjęcie. Zamiesz­
czamy je z dedykacją dla or­
ganizacji związkowej w Wy­
dziale Remontów Elektrycz­

na Redakcji: zdjęcie umywalni nmitsimmy — istotnie w «pis­
kanym Jest stanie! Sądeimy Jednak, że umywalki „same” nie 
poroilatywaiy się. EJże użytkownicy! Więcej troski o oddane wara 
do użytku urządzenia socjalne tamiaet narzekania na innych, gdy 
samemu nie jest się bez winy.

.po lekcjach i problem współ­
pracy komitetów szkolnych z 
organizacjami partyjnymi (na 
terenie szkół). Jeśli idzie o 
pierwszą sprawę przewijała 
się ona także w wypowie­
dziach innych dyskutantów. 
Zgłaszali oni wniosek otwar­
cia klubu młodzieżowego. 
Sprawa nie nowa, niemniej 
zasługuje na uwagę. Wydaje 
się jednak, że nie kwestionu­
jąc potrzeby klubu młodzieżo­

wego dla młodzieży szkolnej 
(i nie tylko szkolnej), to jest 
bezsporne, w większym stop­
niu należy wykorzystać ist­
niejące placówki kulturalne, 
prowadzone przez Wydział 
Kultury, władze oświatowe i 
zakłady pracy. Komitety 
szkolne powinny w większym 
stopniu niż dotychczas zain­
teresować się działalnością 
tych placówek i możliwościa­
mi swojego w nich udziału. 
Jest to połowiczne rozwiąza­
nie, ale o wiele realniejsze 
niż „wyszukanie” specjalnego 
pomieszczenia na klub mło­
dzieżowy.

Ale nie tylko o sprawach 
szkolnych mówiono na kon-

Decyzja zlikwidowania sto­
łówki w Wydziale Walcownie 
Wstępne — była z pewnością 
niełatwa, niemniej potrzebna. 
Niełatwa, gdyż zarówno kie­
rownictwo wydziału jak też i 
OZR HiL zdawały sobie spra­
wę, że stołówka jest koniecz­
na, bowiem korzystało z niej 
wielu pracowników Zgniata­
cza pragnących po ciężkiej 
pracy zjeść coś ciepłego. Ale 
za likwidacją stołówki prze­
mawiał kompletny brak odpo­
wiedniego zaplecza gospodar­
czego (kuchni, obieralni ja­
rzyn, magazynów itp.l.

Stołówkę więc zlikwidowa­
no parę miesięcy temu, nie 
dając niestety załodze żadnej 
rekompensaty. A obiecywano 
postawienie baraku z prowi­
zoryczną stołówką, obiecywa­
no dowożenie na miejsce cie­
płych dań barowych. Nic z 
tych obietnic! O walęowni- 
kach ze Zgniatacza zapom­
niano.

Czy nie należy się im zabez­
pieczenie spożycia po pracy —

Delegaci w ciule obrad.

ferencji. Dyskutowano także 
nad rolą i zadaniami ZMS w 
zakładach pracy. Różnorod­
ność charakteru zakładów na 
terenie dzielnicy uniemożli­
wia jednokierunkową tenden­
cję czynów społecznych i w 
cgóle udziału ZMS w spra­
wach produkcyjnych i w 
sprawach zakładu. Inna na 
przykład będzie rola ZMS 
w szpitalu, a inna w przed­
siębiorstwie budowlanym. 
Wspólnym natomiast jest za­
danie wychowywania mło­
dzieży. Stąd i tematyka dys­
kusji pozostawała w kręgu 
tych spraw. Mówiono m. in 
o potrzebie wzmożenia pracy 

FOTO J. BROŻEK
szkoleniowej, ideologicznej, 
działalności WSA itp.

Dyskutanci z zakładów pracy 
postulowali wnikliwsze zajęcie 
się problema'yką produkcyjną za­
kładów. Między innymi tow. F. 
Zapizalka mówił o potrzebie 
skoordynowania wysiłków orgi- 
nizacji budowlanych. Nowa Huta 
pozostaje nadal dużym zagłębiem 
budowlanym, w którym pracuje 
olbrzymia grupa młodzieży. Pro­
jekt powołania przy Komitecie 
Miejskim ZMS z siedzibą w No­
wej Hucie — komisji budowla­
nej — mimo swojej nietypowość, 
zasługuje na uwagę. Jedno jest 
pewne, że to środowisko «tano­
wi trzon organizacji.

ZMS w Przedsiębiorstwie Prze­
mysłowym Budowy Huty im. Le­
nina np. posiada duże osiągnięcia 

lub w czasie jej trwania — 
jakiegoś ciepłego posiłku? Czy 
nie można postawić tutaj, po­
dobnie jak uczyniono to w ha­
li Stalowni, wózka z kiełbasą 
na gorąco, z bigosem lub z 
flaczkami? Czy przekracza to 
inwencję i możliwości specja­
listów od zbiorowego żywie­
nia z naszego OZR-u? Chyba 
nie, potrzeba jest tylko więcej 
troski o ludzi pracujących 
w trudnych warunkach i po­
trafiących dobrze wywiązywać 
się ze swych zadań produk­
cyjnych, o którą proszą nasi 
Czytelnicy ze Zgniatacza.

Myć się trzeba...
Zaalarmowali nas elektrycy 

utrzymania ruchu z Wydziału 
W—22 na Wielkich Piecach. 
Otóż pomiędzy piecami nr 3 
i nr 4 — przy podstacji P-2— 
istnieje umywalnia wyposażo­
na nawet w taki „luksus" jak 
natryski. Zdawałoby się więc, 
że wszystko jest w porządku, 
że z umyciem się po pracy nje 
powinno być problemu.

Jest jednak inaczej. Cóż 
warta umywalnia i natryski 
bez wody? Od listopada ub. 
roku urządzenia stoją nie­
czynne i są zupełnie nie wy­
korzystane, gdyż nie dopływa 
do nich ani kropla wody. Lu­
dzie nie mają się gdzie umyć 
i oczywiście narzekają. Prosi­
libyśmy więc bardzo o wzięcie 
ich postulatów pod uwagę 
inatychmiastowe 
podłączenie dopływu wody.

Od) 

w pracy wychowawczej i w 
dziedzinie produkcji. Między in­
nymi objął patronat nad budo­
wą ważnego obiektu — Tlenow­
ni. Pójście w siady organizacji 
budowlanej, to nie tylko postu­
lat referatu, lecz również ży­
ciowa potrzeba dla innych orga­
nizacji, które dążą do podnie­
sienia swojego autorytetu

Problem autorytetu był 
przedmiotem kilku głosów w 
dyskusji m. in. tow. Kasprzy­
ka. Cichockiego i Najdka 
Mówili oni o potrzebie roz­
winięcia pracy ZMS-owskiej, 
oojęcia swoim zasięgiem szer­
szego kręgu młodzieży, od­
działywania na młode poko­
lenie. Przed ZMS stoją po­
ważne zadania, które można 
wykonać tylko pod warun­
kiem wysokiej dyscypliny or­
ganizacyjnej i konsekwencji 
w działaniu. Na te sprawy 
zwraca uwagę uchwała, któ­
ra nakreśla program dzielni­
cowej organizacji ZMS-ows­
kiej w najbliższych latach. 
Podstawą uchwały stał się 
interesujący referat tow. 
Kmietowicza, który nie ogra­
niczył się do bilansu braków 
i osiągnięć, lecz dał gruntew
ną analizę słabości i nakreś­
lił główne kierunki działa­
nia.

Jedna ze spraw poruszo­
nych na konferencji wymaga 
szczególnego potraktowania 
Jest to zagadnienie postaw 
życiowych młodych ludzi. 
Kształtowanie ich, to między 
innymi obowiązek organizacji 
ZMS-owskiej. Wokół tych 
problemów — jak widać naj­
ważniejszych dla ZMS — to- 
czvła się dyskusja na konfe­
rencji. Obecnie staje przed 
Komitetem Dzielnicowym za­
danie zrealizowania nakreś­
lonych zamierzeń i postulatów 
zgłoszonych w czasie debaty. 
Młodzieżowy „sejmik” przy­
niósł bogaty plon w postaci 
wniosków i postulatów, ża­
den z nich nie powinien po­
zostać bez echa i skutecznej 
realizacji.

W czasie Konferencji do­
konano wyboru nowych władz, 
a także delegatów na konfe­
rencję wojewódzką. I sekre­
tarzem został tow. LECH 
KMIETOWICZ, a II tow. 
GRAŻYNA SMOLIŃSKA.

—— •-----
STAŻYŚCI W CENTRUM 

ZAINTERESOWANIA 
ZMSI RADY 

ZAKŁADOWEJ TM

Problem młodzieży, która 
po ukończeniu Zasadniczych 
Szkół podejmuje pracę w 
Pionie Głównego Mechanika 
znany jest nie od dziś. Od 
kilku lat już co pewien czas 
nabiera on swoistej ostrość’, 
po czym następuje znowu us­
pokojenie, po to, żeby za jakiś 
czas powracać doń jeszcze 
raz.

Niedawno z inicjatywy KZ 
ZMS i Rady Zakładowej od­
było się spotkanie stażystów 
z kierownictwem Pionu. 
Wziął w nim udział m. in. 
Giówny Mechanik mgr inż. 
Sadowski. Spotkanie miało 
bardzo ożywiony przebieg. 
Młodzi odważnie stawiali 
swoje postulaty dotyczące 
norm, jakości maszyn i urzą­
dzeń itd. Z drugiej strony inż. 
Sadowski zapewnił szczegóło­
we rozpatrzenie wszystkich 
postulatów. W najbliższym 
czasie Komitet Zakładowy 
ZMS i Rada mają podjąć w 
tej sprawie konkretne wnios­
ki zmierzające do rozwiąza­
nia nabrzmiałego problemu
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TEATR LUDOWY 
W PEŁNI SEZONU

W związku z pełnią se­
zonu teatralnego 
także i w teatrze 

nowohuckim, zwracamy się 
do dyrektora J. SZAJNY o 
rozmowę na temat spraw 
aktualnych dla Teatru Lu­
dowego oraz tegoroczne­
go repertuaru. Oto relacja 
z rozmowy, którą pra­
gniemy przekazać naszym 
Czytelnikom, interesującym 
się jedyną w Nowej Hucie 
placówką teatralną i jej 
rozwojem. A także tym, 
którzy jeszcze nie są stały­
mi bywalcami w budynku 
teatralnym, lecz stać się 
nimi mogą wkrótce.

— Nie chcąc wyważać 
otwartych drzwi, nie będę 
pytać o ogólne założenia 
Teatru Ludowego, które są 
na ogół wszystkim znane. 
Chodzi jednak o aktualne, 
te codzienne dążenia zespo­
łu teatru nowohuckiego; jak 
kształtują się one w tej 
chwili?

— Jak zawsze dążymy, by 
nasz teatr sprawdził się jako 
teatr eksperymentalny, postu­
kujący nowych środków i 
współczesnej poetyki. Narzu­
cił on pewne formy, na które 
widz reaguje. Jeśli można 
twierdzić, że Nowa Huta ma 
swoją specyfikę, swoje specy­
ficzne problemy, to i jej teatr 
musi sięgać po nowe środki 
wyrazu. Jednym z najżywiej 
odczuwanych i traktowanych 
zagadnień przez nasz zespół 
jest potrzeba naszego sięgnię­
cia po nowego widza, widza

Konkurs kobiecy

Kobiecość przede wszystkim
Bardzo dużo zostało już po­

wiedziane i napisane na te­
mat kobiet — pisze do nas ob. 
Tomasz Nowaczyński. Dysku­
sja jednak — moim zdaniem — 
odbiegała często od tematu 
konkursu, chociaż oczywiście 
wszystko jest ważne, co wią- 
że sie z życiem kobiet. Te­
mat brzmiał: „Jak wyobrażam 
sobie kobietę współczesną?” i 
właśnie na tym jednym mo­
mencie chciałbym się zatrzy­
mać. Wybiorę przy tym jeden 
jedyny akcent związany z te­
matem konkursu.

Uważam, że niezależnie od 
wszystkiego, kobieta powinna 
być „uosobieniem kobiecości”, 
co w tak zasadniczym stop­
niu różni ją od mężczyzn, co 
Jest jej największym atutem, 
co stanowi jej urok, co nas, 
mężczyzn „bierze”.

W pierwszych latach po 
wojnie trochę zagalopowaliśmy 
się z tym równouprawnieniem. 
Kobietę wsadzono na traktor, 
mimo, że to z pewnością nie 
było dobre dla jej zdrowia. 
Kobiety zatrudniane były w 
bardzo ciężkich zawodach, na 
czym również cierpiało ich 
zdrowie i ich ...kobiecość. Na 
szczęście te „skrajności równo­
uprawnienia” mamy już za so­
bą. Nie znaczy to przecież, że 
kobieta jest dzisiaj nieprzy­
datna w wielu zawodach, do­
stępnych kiedyś tylko dla męż­
czyzn. Wprost przeciwnie. Na­
sze panie doskonale radzą so­
bie, prowadząc wozy tramwa­
jowe, samochody, wiele z nich 
zajmuje odpowiedzialne sta­
nowiska w naszej hucie, ba! 
mamy nawet pierwszą kobietę- 
kapitana w marynarce han­
dlowej.

Rzecz jednak w tym. aby nie 
cierpiała na tym ich k o- 
b i e c o ś ć. Kobieta współ­
czesna powinna na każdym 
kroku pamiętać o tym, by wy­
glądać ponętnie, pogodnie, po­
winna być zawsze uśmiechnię­
ta, zawsze znaleźć życzliwe 
słowo. No, nie takie to łatwe 

robotniczego, hutnika z Kom­
binatu. Pragniemy go przy­
ciągnąć w jeszcze większym 
zakresie niż dotychczas, pra­
gniemy zaprosić załogę huty 
na spotkanie z dobrym tea­
trem, bo przecież teatr nasz 
był bardzo dobry. W związ­
ku z powyższym chcemy na­
wiązać stalą współpracę z hu­
tą w formie obustronnego po­
rozumienia, na temat którego 
toczą się już rozmowy z kie­
rownictwem, z Radą Zakłado­
wą Huty im. Lenina. Obiecu­
jemy sobie po nim wiele, m. 
in. także zniwelowanie docie­
rających do nas opinii, że TL 
nie jest aprobowany przez 
mieszkańców Nowej Huty.

— A propos spotkania: 
jakich form nawiązania 
bliższego kontaktu z widia­
mi można oczekiwać w naj­
bliższej przyszłości?

— Wchodzimy w tok cią­
głych spotkań, prelekcji i dy­
skusji. Zajmuje się organizo­
waniem ich m. in. nasz eta­
towy socjolog p. Lisicka, cho­
dzi nam o wymianę poglądów 
między ludźmi teatru a wi­
downią o zacieśnienie kon­
taktów nawiązanych na sce­
nie. Poza tym przewidujemy 
występy zespołu TL z róż­
nych okazji poza terenem tea­
tru. Aktorzy nasi prowadzą 
instruktaż w Domu Kultury. 
Dużą pomocą jest Klub Mi­
łośników Teatru Ludowego, 
mający już dobre wyniki w 
swojej działalności.

— Co możemy przekazać 
naszym Czytelnikom odnoś­
nie repertuaru Teatru Lu­
dowego na następne mie­
siące bież, roku?

— Aktualnie gramy „Rewi­
zora” Gogola, „Inkarno” K.

— powiecie. Życie płata przy­
kre figle, często naszpikowa­
ne jest rozmaitymi trudnościa­
mi, niepowodzeniami, zmart­
wieniami. Trudno więc wyma­
gać, aby kobiety były beztro­
skie, wesołe i zawsze uśmie­
chnięte...

Trochę prawdy w tym jest 
na pewno. Ale całkowicie zgo­
dzić się z tym nie można. Na 
tym m. in. polega sztuka życia, 
aby nie uzewnętrzniać się na 
każdym kroku ze swymi kłopo­
tami. Obcy ludzie i tak nie ro­
zumieją naszych trosk, a o 
ileż łatwiej jest żyć z życzli­
wością i uśmiechem na u- 
stach! Tak często niestety de­
nerwujemy się, że urzędnicz­
ki, panienki z poczty, telefo­
nistki, czy konduktorki są nie­
grzeczne, czasem wręcz oprys­
kliwe, zupełnie bez naszego 
powodu. Wtedy i wszelkie 
sprawy trudno załatwić, i ner­
wy nasze narażone są na nie­
potrzebną szarpaninę...

Kobiecość, to także wygląd 
zewnętrzny. O ile przyjemniej 
popatrzeć na kobietę - motor­
niczego czy konduktorkę sta­
rannie uczesaną, w zapiętej 
bluzie, spod której widać czy­
stą bluzeczkę... Na to jednak 
nie zawsze nasze kobiety 
zwracają uwagę, zapominają o 
tym, że są kobietami, od któ­
rych przede wszystkim wyma­
gamy schludności, porządku, 
wzorowej czystości.

Nie ujmując kobietom bo­
haterstwa w ich codziennym 
trudzie, uznając ich zasługi w 
pracy zawodowej i nad wy­
chowaniem dzieci, żądamy od 
nich kobiecości na co dzień, nie 
tylko w życiu prywatnym, ale 
i w zakładzie pracy. Czy to 
słuszne? 
tak...

Wydaje mi się, że

*
ob. Ncwaczyńskiego 
ostatnim w naszym

Głos 
jest już 
konkursie. Sądzimy, że kon­
kurs był potrzebny, że dał 
wiele do myślenia kobietom i 
nie tylko im. W następnym 
numerze „Głosu’’ zamieścimy

Brandysa, w której to sztuce 
główną rolę objęła Teresa 
Iżewska, nowo przybyła do 
nas, bajkę dla dzieci, adapta­
cję „Złotych rybek” W. Jare­
my. Na 7 marca przewiduje­
my premierę przeróbki fil­
mu radzieckiego „9 dni jedne­
go roku” dokonanej przez P. 
Paradowskiego i T. Iżewską 
pod tytułem „Tylko dziewięć­
dziesiąt dziewięć”. Paradow­
ski jest nowym reżyserem TL, 
(ale pracował już w nim po­
przednio) przybyłym z Wro­
cławia, otrzymał on już na­
grodę na 1 _ 
Współczesnych 
(za 

nc*
Festiwalu Sztuk 

za „Inkarno” 
reżyserię i najlepszy spe-

kłaki). Pod koniec marca 
przewidziany jest „Mistrz 
Pathelin” A. Polewki w połą­
czeniu z fragmentami „Roz­
mowy pana, wójta i plebana” 
z okazji 600-lecia Uniwersy­
tetu Jagiellońskiego. Na XX- 
lecie PRL wystawimy sztukę 
Wandurskiego „Śmierć na 
gruszy”, którą będę reżysero­
wał, a scenografię powierzy­
liśmy Danielowi Mrozowi. 
„Tytus Andronikus” Szekspira 
będzie ostatnią pozycją przed 
okresem letnim. Po przerwie 
przygotowujemy dla naszych 
widzów Grochowiaka „Szachy 

artykuł podsumowujący wy­
niki konkursu - ankiety, a na­
stępnie ogłosimy listę nagród 
dla uczestników. Chętnie bę­
dziemy widzieć następne 
pozycje poruszania na 
szych łamach podobnych 
blemów społecznych, (dr) 

pro- 
na-
pro-

OLIMPIJSKI
SPOKÓJ I PRACA

lakże niejasny obraz przybrała dysku- 
sja na łamach prasy sportowej i co- 
dziennej po występach naszych repre­

zentantów na Igrzyskach w Innsbrucku. 
Aż dziw bierze, że w ciągu kilkunastu dni 
wyrosło na rodzimej łączce tylu fachow­
ców, którzy ex cathedra ustawiają cały 
polski sport, wytykają błędy i stawiają 
diagnozy. Szkoda tylko, że ‘nie było mą­
drych nieco wcześniej. PKOl płaci za fa­
chowców parę dobrych tysięcy miesięcz­
nie i... nie mógł ich wielu znaleźć.

Zamiast popadać w histerię, należałoby 
chyba zachęcać młodzież do uprawiania 
sportów zimowych, propagować na co- 
dzień łyżwiarstwo, narciarstwo i sanecz­
karstwo. Szkoda, że ci, którzy wylewają 
butelki atramentu czy puszki farby dru­
karskiej, bądź zabierają czas na antenie — 
nie wybiorą się na peryferyjne górki czy 
■podwórkowe ślizgawki.

Zaledwie przed 6 dniami „Na Skarpie” 
w Nowej Hucie miałem możność oglądać 
piękne widowisko w wydaniu młodocia­
nych „olimpijczyków". Mam tu na myśli 
masowe zawody narciarsko-saneczkowe, 
urządzone przez Komitet Organizacyjny 
Spartakiady HiL. Blisko 300 młodzieży ry­
walizowało na stoku górki w saneczkar­
stwie i na białej trasie w narciarstwie. 
Więcej takich imprez! „Wyciągajmy” (w 
przenośni i dosłownie) chłopców i dziew­
częta z kafejek czy sal tanecznych, a nie

tylko będziemy mieć zdrowsze społeczeń­
stwo. lecz również częściej z plejady spor­
towców wyłowimy mistrza z prawdziwe­
go zdarzenia.

A propos Spartakiady HiL, muszę z te­
go miejsca schylić czoło przed organizato­
rami. Nie pierwszy i nie ostatni raz wy­
kazali swą inicjatywę w najbardziej od­
powiednim miejscu i czasie. W spomniana 
impreza była „na medal”, tak przynaj­
mniej twierdzą i młodociani zwycięzcy, jak 
i ich rodzice. Tym niemniej wolno mi 
chyba zaapelować do „wodzów spartakia­
dowych”, aby nie ograniczyli się do tej 
jednej imprezy i w miarę utrzymania się 
odpowiednich warunków śniegowych, u- 

możliwili dzieciom drugi, trzeci i... któ­
ryś tam jeszcze start. I to nie tylko w sa­
neczkarstwie i narciarstwie, ale również 
w łyżwiarstwie.

Nowa Huta, jak chyba żadna inna dziel­
nica Krakowa, posiada rekordową ilość 
naturalnych ślizgawek. Na sam apel „Echa” 
na placach szkolnych i skwerkach założono 
blisko 30 lodowisk. Cyfra imponująca, 
tym bardziej, jeśli się zważy, że w War­
szawie powstało w bieżącym sezonie nie 
więcej niż 18 ślizgawek. Teraz chodzi więc 
tylko, aby młodzież w Nowej Hucie miała 
jak najczęściej okazję wypróbować swe 
siły i umiejętności. Współzawodnictwo 
jest przecież nie tylko bodźcem dla star­
szych!

Dzisiejszy felieton chciałbym zakończyć 
olimpijskim i optymistycznym akcentem. 
Nie smućmy się porażkami w Innsbrucku, 
bo w gruncie rzeczy nasze sporty zimowe 
są jeszcze w „pieluszkach”, lecz wyciągnij­
my z nich nauczkę i wnioski na przyszłość. 
Jeśli zachowamy spokój i weźmiemy sie 
do rzetelnej pracy, początoszy od organi­
zacji licznych imprez dla dzieci i mło­
dzieży, to kiedyś wrócimy z Igrzysk Zi­
mowych w glorii zwycięstwa. Ale naj­
pierw spokój i praca!

J. FRANDOFERT

pisze

kilka

i

i partytę na instrument dre­
wniany”, jako drugą pozycję 
na XX-!ecie. A dalej będzie 
jeszcze Arystofanes („Chmu­
ry”) i Broszkiewicz, (kierow­
nik literacki TL), który 
obecnie nową sztukę.

- 1 może jeszcze 
słów o artystach—

— Dobrze znani są widzom 
to nie tylko naszego teatru, 

ale i telewizji oraz kin kra­
kowskich a także słuchaczom 
Radia: Anna Lutosławska, F. 
Pieczka, W. Pyrkosz, A. Hry- 
dzewicz, E. Rączkowski. Jest 
też grupa młodych 
jak Jogałła,

aktorów
Kwinta, Harasie-

A. Hrydze- 
wicz i E. 
Rączkowski 
w sztuce 
Kazimierza 

Brandysa 
Inkarno” 

wieź. Cały zespół TL rozumie 
swoją rolę oraz stojące przed 
nim zadania i współpracuje w 

kierunku jak najlepszego ich 
wypełnienia.

— Na zakończenie rozmo­
wy?

— Chciałbym jeszeze zwró­
cić uwagę na organizowane 
w hallu TL wystawy plastyki 
współczesnej. Wystawiali już 
plastycy nowohuccy Mianow­
ski. Banaszewski, Lutomski. 
Będzie gościć u nas Sztern, 
Tarasin i in. znani artyści-pla- 
stycj^ Tę współpracę będziemy 
stale prowadzić. A teraz jesz­
cze sprawa zupełnie innej na­
tury, mianowicie autobusu od­
wożącego widzów z Teatru. 
Trzebaby uregulować jego 
kursowanie, dobrze byłoby, by 
komunikacja była sprawniej­
sza, choć na ogół większych 
zastrzeżeń do niej nie mam.

— To są niektóre sprawy 
aktualne Teatru Ludowego. 
Należy oczekiwać zacieśnie­
nia współpracy z hutą i sil­
niejszego związania się z 
jej załogą. Sądzę, że może 
to przynieść obu stronom 
poważne korzyści.

Rozmawiała:
IRENA KOZIELSKA

Ze sportu

Przed XI Spartakiadą HiL
Praed kilku dniami w Og­

nisku TKKF HiL odbyła się 
konferencja z przewodniczący­
mi ognisk wydziałowych, po­
święcona tegorocznej XI Spar­
takiadzie Huty im. Lenina. Za­
twierdzono ogólny regulamin 
oraz terminarz rozgrywek. 
Tworzone są 3 ligi zakładowe: 
w piłce nożnej, koszykówce i 
w siatkówce. Początek rozgry­
wek w dwóch ostatnich kon­
kurencjach — W kwietniu w 
piłce nożnej — w maju.

Spartakiada rozgrywana bę­
dzie w dwóch etapach. Pier­
wszy obejmie narciarstwo, ko- 
metkę. bridż i szachy i trwał 
będzie do końca kwietnia. Ró­
wnolegle odbywane będą mi­
strzostwa wydziałów we wszy-

Mistrz Jacek Bednarski 
mówi o turnieju szachowym na Węgrzech
Aktualny mistrz Polski JACEK 

BEDNARSKI jeszcze dobrze nie 
zdążył rozpakować walizki po po­
wrocie z Węgier, gdy już zapyty­
waliśmy go o wrażenia z turnie­
ju szachowego w Keckhemet.

- Po spokojnym locie z Warsza­
wy wylądowałem z początkiem 
stycznia w Budapeszcie, skąd już. 
blisko do Keckhemet — pięknego, 
stutysięcznego miasta. Od pierw­
szej chwili spotykałem się na zie­
mi węgierskiej z ogromną gościn­
nością. Skład turnieju przeszedł 
wszelkie oczekiwania. Arcymistrzo- 
wie - Matanovic (Jugosławia), Pa- 
chman (Czechosłowacja), Tringow 
(Bułgaria), Szabo i Bilek (Węgry), 
a poza tym mistrzowie międzyna­
rodowi z mistrzem świata junio­
rów — Georgiisu (Rumunia) oraz 
pięciu mistrzów krajowych. Start 
był dla mnie bardzo pomyślny. 
Dopiero przegrana z Czechoslowa- 
kiem Horthem odsunęła mnie na 
dalsze miejsce. Przez cały czas 
trwania turnieju utrzymywałem 
się jednak w czołówce, mając duże 
szanse awansu do dalszych elimi­
nacji do mistrzostw świata.

Teraz mistrz Bednarski demon­
struje nam kilka swych partii. Dla 
niewtajemniczonych to tylko bez­
ładne przesuwanie figur po sza­
chownicy. ale choć trochę zaawan­
sowany szachista dostrzeże tu błys­
kotliwe. głęboko przemyślane i 
dokładnie wyliczone kombinacje...
- Po dobrych wynikach z naj­

lepszymi, przegrałem w ostatniej 
rundzie z najsłabszym - z mi­
strzem Malty, który zanotował to 
jedno jedyne zwycięstwo. Mimo 
tej niespodziewanej porażki, zdo­
byłem tytuł międzynarodowego 
mistrza. Cóż jeszcze-dodać? Chyba 
to. że bytem zaskoczony ogromną 
popularnością szachów na Wę­
grzech, doskonalą organizacją, o- 
pieką. jaką najwyższe władze pań­
stwowe i sportowe otaczają sza­
chy, zainteresowaniem publiczno­
ści. ’ 

stkich konkurencjach Sparta­
kiady.

Drugi etap rozpocznie się 15 
czerwca, a zakończy się 20 li- 
pca br. Obejmie on zawody fi­
nałowe w pozostałych kon­
kurencjach Spartakiady. War­
to dodać, że Spartakiada roz­
poczęła się już w dwóch wy­
działach huty: w ZK — w 
podnoszeniu ciężarków, a w 
Wydziale Kolejowym — w 
przeciąganiu liny.

Organizację XI Spartakiady 
Huty im. Lenina powierzono w 
całości Towarzystwu Krze­
wienia Kultury Fizycznej w 
HiL. Zgłasza się dużo chęt­
nych do współpracy działaczy 
— na których pomoc liczy 
TKKF. Organizacja rozgrywek 
powiną być „na medal”.

W związku z rozpoczynającymi 
się w przyszłym tygodniu w War­
szawie mistrzostwami Polski w 
szachach w konkurencji senio­
rów, zapytujemy mistrza Bednar­
skiego o szanse naszych szachi­
stów...

— Obecne mistrzostwa Polski u- 
ważam za trudniejsze nil w roku 
ubiegłym. Chociażby dlatego, że 
wszyscy będą grali ,,na mistrza". 
Tak więc zajęcie któregoś z pier­
wszych trzech miejsc będzie dla 
mnie sukcesem. Duże szanse ma 
kolega Kostro. który swą równą 
i spokojną grą może sięgnąć po 
prymat w szachach. Groźny bę­
dzie wrocławianin Doda, a także 
były mistrz Polski - Bacherowski 
z Łodzi. Nie bez szans będzie na 
pewno mistrz Warszawy Filipowicz 
oraz najlepszy szachista Śląska — 
Drozd. Po raz pierwszy od kilku- 

' nastu lat w turnieju nie weźmie 
udziału wielokrotny mistrz Polski 
Śliwa z Krakowa...
- No, zobaczymy. W każdym ra­

zie naszym szachistom - hutnikom 
życzymy dużych sukcesów! ;SP)

W NAJBLIŻSZA 
NIEDZIELE - MECZE 

SIATKÓWKI 
I KOSZYKÓWKI

tę niedzielę, tj. 53 bm. ww
Szkole Tysiąclecia w Nowej Hu­
cie rozegrany będzie mecz o mi­
strzostwo ligi okręgowej męż­
czyzn. w siatkówce pomiędzy Hut­
nikiem a Skawą z Wadowic. Po­
czątek o godz. 11.

O tej samej godzinie mamy oka­
zję uczestniczenia w innym cieka­
wym pojedynku. Będą to zawody 
o mistrzostwo klasy A w koszy­
kówce między Hutnikiem 1 Koro­
ną. Zawody odbędą się w sali Do­
mu Młodego Hutnika przy os. 
Stalowym.

----- •------
ZWYCIĘZCY ZIMOWEJ 

SPARTAKIADY 
DZIECIĘCEJ

trzecie miejsce 
Siranek — uczeń

1000 m przyniósł pełny

Ku uciesze małych mieszkańców 
dzielnicy, w ub. niedzielę odbyły 
się Na Skarpie zawody w konku­
rencjach zimowych dla dzieci. - 
Ogółem startowało 279 dzieci, co 
stanowiło dla nich nie lada emo­
cję. jak zresztą również dla mło­
docianych (i nie tylko!) kibiców. 
W biegach narciarskich na 500 m. 
zwyciężył uczeń Szkoły nr 80 - 
Jan Kaczmarek. Za nim uplaso­
wał się Maciej Dudzik ze Szkoły 
nr 81. a 
Wojciech 
ły nr 83.

Bieg na 
sukces Krzysztofowi Misiakowi — 
(Szkoła nr 8«), drugie miejsce 
zajął kolega ze Szkoły nr 52 - 
Stanisław Kochański, a trzecie — 
Ambroży Kasprzak (Szkoła nr 81).

W zjazdach saneczkowych I 
miejsce zajął Władysław Gaweł 
ze Szkoły nr 52. drugie - Ryszard 
Plawecki ze Szkoły nr 83. trzecie 
Janusz Jaskółka, uczeń Szkoły nr 
80.

n etap Spartakiady Dzieci od­
będzie się w najbliższą niedzie­
lę, 23 bm. na lodowisku Szkoły 
nr 81, start w zawodach łyżwiar­
skich 1 slalomie hokejowym. - 
2yczymy miłych wrażeń, prawdzi­
wie sportowej atmosfery 1 wielu 
sukcesów!

zajął 
Szko-

naaaanoaoaanonanno
PAMIĘTAJ.' 23 OS2- 

CZ1-.DZAJ ,C PRĄD W 
f-lESZKANIU PRZYCZY­
NIASZ SIĘ DO USPRAW­
NIENIA NASZEJ GOS­
PODARKI NARODOWEJ.
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POGODA^gj Około 4.800 izb
Zima nie daje za wygriną. Po 

kilku cieplejszych dntach w 
czwartek wróciły mrozy przy pięk­
nej, słonecznej pogodzie w dzień. 
Sprawi! to wyż baryczny, który 

znad Morza Pomocnego przemieścił 
się poprzez Niemcy nad Polskę. 
Ponieważ centrum wyżu idzie da­
lej na potudniowy-wschód. w naj­
bliższych dniach należy oczekiwać 
ponownego ocieplenia, tym więk­
szego, że wspomaganego wiatrem 
halnym, który zwykł się odzywać 
w podobnych, jak obecna, sytua­
cjach atmosferycznych. Tempera­
tura podniesie -się powyżej 0, na­
stąpi wzrost zachmurzenia, możli­
we opady, wietrzno. Ocieplenie nie 
potrwa jednak długo, po ustaniu 
wiatru znowu się ochłodzi.

PROMYK

Sesja DRN poświęcona
Szpitalowi Miejskiemu w Nowej Hucie

Wczoraj w klubie osie­
dlowym „Wersalik” Prezy­
dium DRN Nowa Iluta zwo­
łało XXII sesję. Tematem 
obrad była ocena działalnoś­
ci Szpitala Miejskiego im. Że­
romskiego, oraz ustalenie wy­
tycznych Kady Narodowej w 
zakresie dalszego funkcjono­
wania tej placówki. Omówio­
no m. in. sprawy budżetowe 
Szpitala za rok 1S63, w któ­
rym to okresie przeprowa­
dzono m. in. remonty w Od­
dziale Ginekologiczno-Położ­
niczym oraz adaptację po­
mieszczeń na nowo otwarty 
oddział neurologiczny. Poru­
szano także zagadnienia, 
związane z lecznictwem, oraz 
sprawy administracyjno-gos­
podarcze szpitala.

Na sesji przyjęto spra­
wozdanie z działalności Pre­
zydium DRN za okres od 
ostatniej sesji. W tym cza­
sie m. in. Wydział Budownic­
twa, Urbanistyki i Architck-

Imprezy i wystawy w KMPiK

Ostatnio, w Klubie Międzynaro­
dowej Prasy i Książki przy placu 
Centralnym odbyła się przyjemna 
Impreza, która zgromadziła dzie­
siątki mieszkańców Nowej Huty. 
Poezje K. I. Gałczyńskiego recyto­
wali; Irena Jun 1 Jan Adamski, 
podkład muzyczny w wykonaniu 
pianistki: Marii Iwanejko. W im­
prezie wziął udział „zaczarowany 
dorożkarz": Jan Kaczara. kilka 
wierszy Gałczyńskiego w języku 
serbskim wykonał Petar ,Vuji- 
ćlc. Artyści gorąco oklaskiwani 
byli przez zebraną publiczność.

—O—
W lutym kierownictwo Klubu 

MPiK przewiduje kilka cieka­
wych imprez: spotkanie z Janem 
Kurćzabem pn. ..Spotkanie z U- 
:eratem i literaturą", odczyt na

4 samochcdy wylosowali 
mieszkańcy Nowej Huty 

na książeczki PKO
Również w ostatnim, stycznio­

wym losowaniu samochodów oso­
bowych na książeczki PKO szczęś­
cie dopisało mieszkańcom Nowej 
Huty. „Moskwicz” przypadt w u- 
dziale posiadaczowi książeczki nr 
UO 996033, dwie „Syreny” wyloso­
wano na książeczki nr UO 2299898 
i US 51. natomiast „Octavie” o- 
trzymal właściciel książeczki nr 
VOZ 199330.

Poza tym wylosowano motorower 
„Byś" tnr ksląż. UO 2077031) 1 mo­
tocykl „WFM” (nr ksiaż. - UO 
511663). Odbyło się Tćwncż loso­
wanie książeczek oszczędnościo­
wych premiowanych. Wylosowano 
1» premii w wysokości 200 proc. 
15 premii w wysokości 100 proc, 
oraz 100 premii po 50 proc. - prze­
ciętnego stanu oszczędności na 
książeczkach w kwartał» ooprz*- 
Czającym losowania»

(da

i 10 obiektów socjalno-usługowych 
odda PBM w br.

Jak nas poinformowano, w 
Przedsiębiorstwie Budownic­
twa Miejskiego Nowa Huta 
oprać -wano już plan oddawa­
nia ob.cktów w br. Projek- 
tuj'e s*ę budowę szeregu blo­
ków m.eszkalnych w os. Bień- 
czyce Nowe i Na Wzgórzach 
Krzesławickich. W br. prze* 

tury zakończył prace związa­
ne z opracowywaniem siatki 
garaży dla użytkowników ’n- 
dywidualnych na terenie No­
wej Huty, oraz przeprowadził 
kontrolę budownictwa nowo­
powstającego. Wydział Komu­
nikacji przystąpił do organi­
zowania Stacji Diagnostycz­
nej dla pojazdów samochodo­
wych, a Wydział Zdrowia I 
Opieki Społecznej zorganizo­
wał Poradnię Ortopedyczną 
przy Poradni Wad Postawy i 
międzyzakładową Przychodnię 
Leczniczo - Zapobiegawczą 
przy VII Dzielnicowej Przy­
chodni Obwodowej.

Na zakończenie obrad pod­
jęto uchwały dotyczące us­
prawnienia działalności Szpi­
tala Miejskiego, w szczegól­
ności szybkiej realizacji bu­
dowy zaplecza gospodarczego, 
uruchomienia oddziału balne­
ologicznego i tp.

bs

łan Adamski 
recytuje wiersz K.
I. Gałczyńskiego 
.Zaczarowany do­
rożkarz”. <Z pra­
wej: Jan Kaczara 
— jeden z nieli­
cznych już doroż­
karzy krakow­
skich..)

Foto: 1. Brożek

temat aktualnych zagadnień mię­
dzynarodowych red. Z. Turka, 
kolejny odczyt: „Przeglid wynu­
rzeń kulturalnych w Polsce i 
świecić” red. O. Jędrzejczyka, o 
problemach śwlatopogl tdowych 
mówić będzie red. M. Walden- 
berg.

w sali wystawowej czynna jest 
obecnie interesująca wystawa pn. 
„Przemysł Polski w fotogramach” 
Ewy i Antoniego Ulikowskieh. Je­
dnocześnie w sali czytelni możemy 
oglądać ciekawą ekspozycję pn. 
„Znaczenie sztuki w życiu co­
dziennym człowieka”, z cyklu 
„Wstęp do wiedzy o sztuce ’ z 
Muzeum Narodowego w Krakowie, 
odbyła się też prelekcja 1 dys­
kusja nad tą wystawą.

W drugiej połowie lutego czyn­
na będzie w sali wystawowej wy­
stawą fotogramów pt. ..Paryż i o. 
Paryżu”, połączona z ekspozycją 
książek francuskich. Trwać bę­
dzie do końca bm. (bs)

OGŁOSZENIA DROBNE
TADEUSZ FIRSZT — zgubił sta­

lą przepustkę na kombinat wy­
daną przez Mostostal.

EDWARD MOL — zgubił stalą 
przepustko nr 16071 wydaną prze« 
Krakowskie Przedsięb orstwo łlu- 
dowy Pieców Przemysłowych w 
HiL

LEOPOLD CHLUDEK — zguh‘ł 
stalą przepustkę wydana w HiL.

WŁADYSŁAW KASPRZYK — 
zgubił stalą przepustkę wydana 
w HiL.

ALFRED RĘBACZ — zcublł 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

TOMASZ NOWAKOWSKI — 
zgubił legitymację szkolną wy­
daną w Zarądncz.e! Szkoła K- 
lektrycznej w Nowej Hucie. 

MARIAN FURMAN — zgunił 
stalą przenustkę wydaną w HiL

kazany zostanie blok nr 1, 
liczący 440 izb mieszkalnych 
w Bitńczycach E, 6 bloków, 
(po 200 izb każdy) w Bieńczy- 
cach G-l, oraz 8 bloków w 
BicńciłCach G-2. Z tych os­
tatnich połowa lićzy po 280 
izb, pczostaie po 200. PBM 
prze każę ponadto dla miesz­
kańców dzielnicy bl. nr 26 w 
Bieńczycach — E, nr 25 dla 
Spółdzielni Mieszkaniowej 
„Hutnik”, oraz duży blok 
mieszkalny w Bieńczycach — 
H. W grudniu br. projektuje 
się także ukończenie budowy 
dwóch bloków nr 19 i 20 Na 
Wzgórzach Krzesławickich.

Tak więc w br. przewiduje 
się wykonanie ok. 20 bloków 
mieszkalnych, głównie w 
Bieńczycach Nowych, liczą­
cych łącznie około 4.800 izb. 
Nasilenie prac przypada na II 
i III kwartał br.

Nasi budowniczowie wyko­
nują ponadto 10 obiektów so- 
cjal -o usługowych na terenie 
dzielnicy. Os. Na Wzgórzach

Sygnalizujemy,*te- w krak»Ws1<im Teatrze „Rozmaitości" grana 
Jest obecnie sen»Acyjaii «luka jugosłowiańskiego dramaturga, 
a jednocześnie reżysera i aktora — Tito Strozzi'ego pt. „Manekin 
z Teatru Arena”. Tym pełnym napięcia utworem zainteresowało 
się Już wiele teatrów w Polsce. „Manekin” posiada duże walory 
rozrywkowe, ciekawe dialogi, sceny pełne dramatycznego napię­
cia. Na szczególną uwagę zasługuje gra Niny Karasińskiej i Hen­
ryka Liburskiego (oboje na zdjęciu), jak również Irmy Kozłow­
skiej, Eugeniusza Fedorowicza. Stanisława Chmielocha i innych. 
Radzimy zobaczyć! Sztukę reżyserowała Ewa Stojowska, sceno­
grafia Jerzego Jeleńskiego, opracowanie dźwiękowe Stanisława 
Radwana, (dr) Foto: Z. Łagocki

Szpilki
BUŁKA Z ROBAKIEM...

Ob. STANISŁAW MAJKA 
ząkupił w dniu 7 bm. w go­
dzinach południowych w kio­
sku OZR w Warsztacie Me­
chanicznym bułkę, w której 
znalazł „przyjemną" niespo­
dziankę w postaci... zasuszo­
nego robaka. Pieczywo po­
chodzi prawdopodobnie z pie­
karni w Krzesła wicach, zre­
sztą będzie to nie trudne do 
zbadania.. Sądzimy, że spra­
wa wyjaśni się wkrótce, a 
winni tego karygodnego nie­
dbalstwa zastaną ukarani.

INFORMATOR...
KTÓRY NIE INFORMUJE

Kiedyś duże usługi przy­
jezdnym oddawał pomysłowo 
wykonany informator ze

JOZEF ZGODA — zzabil legi­
tymację szkolną wydaną przez 
Zasadnicza Szkole Elektryczną w 
Nowej Hucie.

HENRYK ADAMCZYK — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

ZENON ORLIK — zgub i stalą 
przepustkę wydaną w KPB PP 
przy HiL.

FELIKS SOKOŁOWSKI — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HIL.

JOZEFOWI FALEJ3W! — skra­
dziono tymczasową przepustkę 
wydaną w HiL.

JAN JĘDRZEJCZYK — zgubił 
stalą przepustkę wydaną w HiL.

mieszkalnych

Krzesławickich otrzyma dwa 
nowe przedszkola nr 76 i 16, 
15-izbcwą szkołę nr 70, przy­
chodnie i żłobek. Na os. Kolo­
rowym w marcu br. oddana 
będzie przychodnia rejonowa, 
na cs. Szkolnym — Warszta­
ty CUSZ, a z końcem br. 
przekazana zostanie do użyt­
ku nowa szkoła przy ul. Bul­
warowej, licząca 15 izb lek­
cyjnych. Os. Bieńczyce G-2 
otrzyma nową szkołę, o 18 iz­
bach lekcyjnych, oraz przed­
szkole.

Szereg obiektów PBM wy­
kona ponadto na terenie Kra- 
kc*-a. Jak widać z powyższych 
planów. Nowa Huta otrzyma 
w br. p>oza blokami miesz­
kalnymi, szereg tak bardzo 
potrzebnych obiektów socjal­
nych, głównie w nowych o- 
siedlach dzielnicy. Szczegól­
nie dużo placówek dostaną 
najmłodsi mieszkańcy dzielni­
cy, w postaci przedszkoli, 
żłobka, oraz nowoczesnych, 
pięknych szkół, bs 

szkła ustawiony na placu 
Centralnym w Nowej Hucie. 
Dzisiaj przedstawia on „obraz 
nędzy i rozpaczy". Napisy in­
formujące o poszczególnych 
osiedlach są zupełnie zatarte, 
a więc niewidoczne i kom­
pletnie nie spełniają już swe­
go zadania. Sądzimy, że tą 
pozornie błahą sprawą zainte­
resuje się Wydział Gospodar­
ki Komunalne] DRN.

LODY W ZIMIE

W cukierni „Markiza" i w 
ciastkami „Bambo" nabyć 
można doskonałe lody „Bam- 
bino”. Nie byłoby w tym nic 
dziwnego, gdyby ten przysmak 
można było kupić również w 
lecie. Niestety, ubiegłej zimy 
lodów tych było również w 
bród, a w lecie ani na lekar­
stwo. Może historia się nie 
powtórzy? (bs)

WINCENTY MARZEC — zgu­
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

BOGUMIŁA KUCHTA — zgubi­
ła stałą przepustkę wydaną w 
HiL i siały bilet autobusowy na 
linię Centrum Adm. — Siłow­
nia.

PIOTR BIAI.IK — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

JOZEFA MOSKAL — zgubiła 
legitymację Związków Zawodo­
wych nr 211238 wydaną w HiL.

TADEUSZ TARNÓWKA — zgu­
bi! stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

STANISŁAW GOŁDYN — zgu­
bił stałą przepustkę nr 015240 wy- 
daną w HiL.

KINA
ŚWIT godz. 14.45 1 19.00 do dnia 

23 bm. „Przeminęło z wiatrem."
— prod. USA, dozw. od lat 14, 
od 24 do 28 bm. godz. 15,45, 18.00 
i 20.15 „Zacne grzechy" — prod. 
polskiej, komedia, film panora­
miczny, dozw. od lat 1«, dodatek 
„Reszka czy orzeł", od 29 bm.
„Sami zakochani' — komed a 

prod. włoskiej, dozw. od lat 16
— dodatek „Raz termometr za­
chorował”.

ŚWIT mała sala godz. 15, 17 
i 19 od 22 do 25 bm. „Białe no­
ce” prod. włoskiej, dozw. od lat 
18, od 26 do 29 bm. „Książę Mysz- 
kln” — prod. francuskiej, dozw. 
od lat 18.

ŚWIATOWID godz. 15.45. 18.00 
i 20.15 do 23 bm. „Julio jesteś 
czarująca” — komedia produkcji 
austriackiej, dozw. od lat 1« — 
dodatek „Ja i on”, od 24 do 27 
bm. „Naprawdę wczoraj” — 
panoramiczny film prod. polskiej, 
dozw. c*d lat 16 — dodatek „Opus 
jazz", 28 do 29 „Powiernik pań” 
komedia prod. francuskiej, dozw. 
od lat 12 — dodatek „Pies w 
kosmosie".

ŚWIATOWID Mała Sala godz. 
15. 17 i 19 do 24 bm. „Mam tu 
swój dom" — prod. polskiej, dozw. 
od lat 18, od 25 do 28 bm. „Igrasz­
ki miłosne” prod. francusk;e1, 
dozw. od lat 18. od 29 bm. „Dia­
belska przepaść” — prod. czes­
kie1. dozw. od lat 14.

SFINKS godz. 15.45, 18.00 i 20 15 
do 23 bm. „Godzina pąsowej ró­
ży” — panoramiczny film pro­
dukcji polskiej, dozw. od lat ’4. 
od 24 do 26 bm „Świat się śmie­
je” — prod. ZSRR, dozw. od lat 
14. od 27 do 29 bm. „Tysląe 
oczu dr Mabuse” — prod. NRF. 
dozw. od lat 16.

KOLOROWE Od 2! do 23 bm. 
„Rocco I jego bracia”, pred. 
włoskiej, dozw. od lat 18. od 25 
do 27 bm. „Mali muszkietero­
wie” prod. ZSRR dozwolony od 
lat 9, od 28 do 29 bm. „Safira” 
prod. angielskiej, dozw. od lat 
1«.

BALLADYNA Od 22 do 23 bm. 
„Sprawa Niny B” — prod. fran­
cuskiej, dozw .od lat 18. od 26 
do 27 bm. „Pan i astrolog" — 
prod. czeskiej, dozw. od lat 12, 
od 29 bm. „Rocco i jego brac'a”
— prod. włoskiej, dozw .od lat 18.

TEATR LUDOWY
22 bm. godz. 17.00 „Inkarno” 

przedstawienie zamknięte. 23 bm. 
godz. 19.15 „Inkarno”, 24 bm. 
Tea'r nieczynny, 25 bm. godz. 
17.00 „Rewizor”, 26 bm. godz. 
18.00 „Inkarno" przedstawiene 
zamknięte, 27 bm. godz. 11.00 
„Złota rybka”, 28 b—. godz. 19.15 
„Rewizor”.

KLUB TPPR 
W NOWEJ HUCIL

»2 bm. Wieczorek przy magne­
tofonie, szachy, brydż, telewizja,
23 bm. film pt. „Zycie przeszło 
obok”, brydż, muzyka z płyt,
24 bm. lekcja języka rosyjskiego,
25 bm. lekcja języka rosyjskiego, 
szachy, brydż, telewizja, 26 bm. 
lekcja języka rosyjskiego, sza­
chy, brydż, telewizja, dyskusja 
na temat: Współczesne problemy 
młodzieży w Nowej Hucie, 27 bm. 
Lekcja Języka rosyjskiego, szachy, 
telewizja, brydż, 28 bm. lekcja ję­
zyka rosyjskiego, film pt.: „Słoń­
ce świeci dla wszystkich” (seans 
zamknięty).

W DOMU KULTURY HiL 
UL. MAJAKOWSKIEGO

24 lutego, o godz. 18.30 dla słu­
chaczy Wieczorowego Studium 
Estetyki i członków Klubu Mi­
łośników Teatru, wieczór teatralny 
pn. „Helena Modrzejewska” pro­
wadzi dr A. Mianowska.

25 lutego, o godz. 18, w kinie 
„Sfinks” pokaz filmów krótko- 
metrażowyeh o godz. 19. w ka­
wiarni ZDK HiL zgaduj-zgadulę 
pt. „Wszystko o Jugosławii” pro­
wadzi mgr J. 2abickl. Impreza ta 
odbędzie się w ramach Dekady 
Kultury Jugosłowiańskiej.

26 lutego o godz. 18.30 Klub Mi­
łośników Teatru organizuje dys­
kusję nad sztuką Brandysa pt. 
„Inkarno”.
W „OGNISKU MŁODYCH” 

ZDK HiL OŚ. MŁODOŚCI
24 lutego, o godz. 20. Klub Mi­

łośników Filmu organizuje pre­
lekcję filmów o pracy MO.

27 lutego, o godz. 18, przegląd 
wydarzeń mi jdzynarodowych pro­
wadzi mgr Henryk Kurc.

28 lutego, o godz. 19. prelekcja 
dr Zbigniewa Statkowśkiego „O 
Stanach Zjednoczonych".

W „OGNISKU DZIECIĘCYM” 
ZDK HiL OS. NA SKARPIE

22 lutego, o godz. 17, występ 
Teatrzyku „Krasnal" pt. „Za sied­
mioma górami".

25 lutego, u godz. 16 bajeczki fil­
mowe.

26 lutego, o godz. 17, z cyklu: 
..Najstarsze kultury świata" pre­
lekcja mgr Barbary Piotrowiczo- 
wej pt. „Kolosy Wyspy Wielka­
nocnej” i „Złote bóstwa JJików".

28 lutego, o godz. 17, konkurs pn. 
„Poznajemy miasta polskie” pro­
wadzi mgr S. Daniloś.

29 lutego, o godz. 17 imprezę 
umuzykalniającą pt. „Maleńkie 
nutki” prowadzi Maria Piotrowi- 
czowa.

PROGRAM TELEWIZJI 
od 22. II do 28. II

SOBOTA
Godz. 9.10 „Niech żyje wol­

ność” — film fab. prod. fran­
cuskiej, 10.35 Program dia nau­
czycieli. 11.55 Program dla szkół,
14.35 „Kleksik”. 14.55 „Aktual­
ności”, 15.15 „Smolny — sztab 
rewolucji" program z Leningrn- 
du, 15.45 Film z serii ,.D sney- 
land”, 16.35 „Najprzyjemniej jest 
tańczyć na lodzie” program dla 
dzieci, 17.03 Dzienn:k TV, 17.10 
Program tygodnia. 17.30 „Piotr i 
Maria" — widowisko dla młodzie­
ży, 18.15 Sprawozdanie z Mię­
dzynarodowego Mitingu Lekkoatle­
tycznego w Warszawie. 19.15 „Cie­
kawostki matematyczne", 19.35 
„Wieczorne rozmowy”. 19.50 „Do­
branoc", 20.00 Dziennik TV. 20.30 
„Panorama literacka", 21.00 „Przy 
sobocie po robocie" — program 
rozrywkowy.

NIEDZIELA
Godz. 10.00 Telewizyjny kurs 

rolniczy. 12.10 „Gospodarskie roz­
mowy". 12.35 „Bawimy się na lo­
dzie", 13.15 „Spotkanie z Orkles- 
trą Jazzową Polskiego Radia”. 
15.00 „Niedzielna biesiada". 15 «5 
Program dia dzieci. 10.15 ..O chło­
pie co okpił śmierć' — filnp fab. 
prod. CSRS. dozw. od lat 9-ci'J,
17.35 „Mika" — kabaret, 18.25 
„Spieniony nurt" — film fab. 
prod. węgierskiej, dozw. od lat 
12-tu, 19.35 „Kwadrans recenzen­
ta”, 19.50 „Dobranoc-, 20.00 Dzien­
nik TV, 20 30 „Witaj przybyszu’
— film fab. prod. USA. dozw.
od lat 16. 22.00 „sportowa nie­
dziela”.

PONIEDZIAŁEK
Godz. 9.55 Program dla szkół, 

10.25 „Gdyby każdy z nas” — film 
fab. prod. radzieckiej, 16.45 Aktu­
alności, 17.00 Dziennik TV, 17.05 
Program dla dzieci, 17.40 „Alche­
mik" film z serii „Przygody Ro­
bin Hooda”, 18.10 „Krawiec 300 
milionów”, reportaż, 18.40 „Na 
półkach księgarskich", 18.50'„ki­
no krótkich filmów”, 19.20 Maga­
zyn Postępu Technicznego, 19.50 
„Dobranoc", 20.00 Dziennik TV, 
20.30 Teatr TV „Wspólny pokój”

WTOREK
Godz. 16.00 Instytut Medycyny 

Uzdrowiskowej — reportaż z Mo­
skwy, 16.25 film k rót komet rażo- 
wy dla dzieci. 10.45 Rozmaitości, 
17.00 Dziennik TV, 17.05 Prog-am 
dia dzieci starszych „Twoje ksią­
żki", 17.35 Polska Kronika Filmo­
wa, 17.45 „Nad Wełtawą" program 
z cyklu „Podróże po świecie”, 
18.00 „Wesele w Bukowinie” film 
prod. polskiej, 18:20 Pieśni Fryde­
ryka Chopina, 18.50 „Szczecińskie 
żurawie" — program publicyst., 
19.20 „Wspomnienia o gwiazdach"
— program filmowy. 19.50 „Dobra­
noc”, 20.00 Dziennik TV, 20.?0

■ „Dom przy ulicy Długosza" — 
program public., 21.00 Katowicki 
Teatr TV „Orfeusz" — sztuka An­
ny Swirczyńskiej.

Środa
Godz. 10.15 „Tania i jej matki"

— film fab. prod. radzieckiej, 
11.55 Program dla szkól, 16.20 
„Maskaron”, 17.00 Dziennik TV, 
17.05 Program dla dzieci star­
szych „Na dalekich drogach” i 
„Dzień dobry koleżanki i kole­
dzy", 17.50 Śląski Magazyn Gospo­
darczy, 18.25 Telewizyjny Magazyn 
Medyczny, 18.55 „Zespół Guy Lom- 
bardo” — film, 19.20 „Interesy 
pracowników” — program public., 
19.30 ..Dobranoc”. 20.00 Dziennik 
TV, 20.30 Z cyklu „Wybitni ar­
tyści polscy” — recital Wandy 
Wiłkomirskiej, 20.45 „Dzień jak 
codzlcń” — publicyst.

CZWARTEK
Godz. 11.56 Program dla szkół, 

16.00 Telewizyjny kurs rolniczy, 
16.50 Aktualności. 17.00 Dziennik 
TV, 17.05 Program dla dzieci” 
„Piękna nasza Polska cala", 17.35 
Polska Kronika Filmowa. 17.45 
„Proponujemy” magazyn public.,
18.10 „Spotkanie z przyrodą”, 18.40 
Młodzieżowy Klub Telewizyjny — 
„Proton”, 19.20 „Dobranoc", 19.30 
Dziennik TV, 20.00 Teatr „Kobra”
— „Pantofelki z krokodyla”.

PIĄTEK
Godz. 16.20 „Kultura ludu ślą­

skiego”, 16.50 „Aktualności", 17.00 
Dziennik TV, 17.05 „W krainie 
kukiełek” film dla dzieci, 17.35 
„Kleksik” magazyn dla dzieci 
starszych, 17.55 „Wielokropek”, 
16.15 „Mądra droga” — reportaż 
filmowy, 18.46 „Kajakiem przez 
Laponię” — film prod. fińskiej,
19.10 „Na pólkach księgarskich, 
19.20 Wszechnica TV „Alma Mater 
Jagiellonlca", 19.50 „Dobranoc", 
20.00 Dziennik TV, 20.30 „Niena­
wiść" film kr./metrv
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Skromna tabliczka na budynku nr 16 osiedla 
Stalowego: „Państwowe Archiwum Miasta Kra­
kowa. Oddział w Nowej Hucie". Długi korytarz 
z szeregiem drzwi. Archiwum dysponuje, tylko 
silkoma pokojami dużego pomieszczenia po b. 
przychodni lekarskiej, resztę zajmują prywatni 
lokatorzy. Władze Archiwum mają Jednak na­
dziej«, że w niedalekiej przyszłości uda im się 
»adoptować do swych celów cały parter budyn­
ku. Jest to konieczne, ponieważ z chwilą napływu 
pierwszych, głównych akt kombinatu, obecne po­
mieszczenia staną się stanowczo za ciasne...

Zbiorami i dwuosobowym personelem placówki 
opiekuje się sympatyczny kierownik mgr Bogu­
sław RATUSINSKI. W jego towarzystwie zwie­
dzam Archiwum. Wszędzie pełno książek, staran­
nie powiązanych sznurkiem paczek i teczek. Sze­
regiem s oją pudla z kartotekami. Najstarszym 
okazem, jaki zauważam, jest książ.ka kasowa 
s 1888 roku. Są akta gminne ze wsi Mogiła, ma­
teriały z terenu kombinatu i dzielnicy. Archi­
wum dysponuje także wstrząsającymi dokupienia­
mi eksterminacji Żydów polskich przez hitlerow­
skiego okupanta.

Archiwum w Nowej Hucie, jako Oddział Pań­
stwowego Archiwum Miasta Krakowa i Woje­
wództwa Krakowskiego zostało uruchomione 
w sierpniu 1960 roku. Oddział utworzono głównie 
w celu gromadzenia i zabezpieczenia akt o trwa- 

his orycznym, dotyczących przede 
Huty im. Lenina, Prezydium DRN, in- 

i przedsiębiorstw działających na terenie

Mgr Bogusław Ratusiński — kierownik Archi­
wum w czasie przygotowywania materiałów do 
pracy...

Archiwistka Bronisława Szczurek przy układa­
niu i porządkowaniu starych akt.

'Zejście do Państwowego Ar- 
(^tnum Oddział IV, Nowa Huta 
Jk:y osiedlu Stalowym.

Oto ciekawe dokumenty, księgi, protokoły z XIX wieku obok 
najstarszych akt dotyczących powstania naszej dzielnicy.

Foto: J. BROŻEK

„ZACNE GRZECHY" 
Produkcja: polska 
Scenariusz: T. Kwiat­

kowski i M. Waśkowski
Reżyseria: M. Waśkow­

ski
Kino: Świt

Oczywiście „Zacne grzechy” 
wywodzą się w prostej linii 
od „7 zacnych grzechów 
głównych” Tadeusza Kwiat­
kowskiego, o czym wszyscy 
wiedzą. Wykonawcy zaś, to 
zestaw nazwisk znanych nam 
z filmu, teatru oraz estrady, 
a więc m. in. Henryk Bąk, 
Irena Kwiatkowska, Andrzej 
Szczepkowski, a z Nowej Hu­
ty Witold Pyrkosz i Franci­

Gramy w szachy
POD RED. MISTRZA — J. 

KOSTKO

Dwie kombinacie
Nasz dzisiejszy kącik sza­

chowy będzie miał nieco inną' 
formę niż dotychczasowe. Mia­
nowicie. żeby go bardziej u- 
atrakcyjnić. wprowadzimy 
konkurs rozwiązaniowy. Dla­
tego. oprócz diagramu zwią­
zanego z podanymi przez Was 
komentarzami wprowadzimy, 
jeszcze drugi diagram z do­
piskiem „białe (czarne) wy­
grywają".

Pozycje przedstawione na 
tych diagramach będą pocho­
dziły z partii praktycznych 
zakończonych ciekawymi kom­
binacjami. Zaczniemy od po­
zycji, - tv któfrych kombinacje 
oparte na motywaeh mato­
wych są łatwe do znalezienia. 

szek Pieczka. I jest jeszcze 
piękny zamek w Pieskowej 
Skale pod Krakowem jako 
tło rozgrywającej się akcji. 
Zaraz widać, że sporo Krako­
wian współpracowało przy re­
alizacji powyższego filmu. 
Warto przy okazji przypom­
nieć. że mamy w naszych o- 
kolicach różne inne równie 
piękne i fotogeniczne obiekty, 
jak np. Tyniec, które z powo­
dzeniem można wykorzystać 
do niejednego obrazu filmo­
wego.

Zacne grzechy są komedią 
satyryczną... siedemnasto­
wieczną z komentarzem tele­
wizyjnego „starszego pana” 
Jeremiego Przybory. Zesta­
wienie dość trafne, aczkolwiek 
starsi panowie zapewne nie 
mają pretensji aż do takich 
tradycji 

następnie przejdziemy do 
trudniejszych zadań. Rozwią­
zania zadań konkursowych 
prosimy przesyłać na kartkach 
pocztowych na adres Redakcji 
z dopiskiem „Szachy” w ter­
minie do następnej soboty (je­
den tydzień). Wśród zwycięz­
ców zostaną rozlosowane na­
grody książkowe. Żeby zorien­
tować czytelników jak powin­
no wyglądać rozwiązanie za­
dania szachowego, podamy 
rozwiązanie pozycji przedsta­
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Komedia miejscami ogrom­
nie zabawna, mimo różnych 
poglądów na tę sprawę. A r.a 
pewno pogodna, jak pogodną 
jest postać O, ca Makarego i 
jego maksym,'. Nie wymaga­
ją.- więc nazbyt wiele, idźmy 
zotaczyć Kwiatkowską, Pyr­
kosza i Pieczkę.

„SAMI ZAKOCHANI"
Produkcja: francusko-

włoska
Reżyseria: Giuseppe Or- 

landini
Kino: Świt

Zwykłe środowisko ludzkie 
i zwykli zakochani, zwykły 
wątek prowadzący do happy 
endu. Ale w tym filmie zo­
stało zawartych sporo cieka­
wych obserwacji z codzienne­
go życia we Włoszech, poda­
nych realistycznie i interesu­
jąco. Debiutujący reżyser Or- 
landini miał do dyspozycji 
pierwszego amanta ekranu 
włoskiego Marcello Mastroian­
niego i kilku jeszcze dobrych 
aktorów. Łącznie rzecz udana 
i przyjemna.

ik.

wionej na diagramie pierw­
szym.

1. Sd5 Hc5 Jeśli l...c: d5 
to 2.c3, a po 1... W:e4 2.Ha7 z 
groźbą mata.

2. n:d4 H:d4 3.Se7 4- Kd8 
(ł>8) 4.S:c6 + b:c6 5. S:c6 + 
KbT 6.S:dt.

Zadanie przedstawione na 
diagramie 2 jest znacznie ła­
twiejsze do rozwiązania i koń­
czy się matem w trzech posu­
nięciach.

NOWOŚCI TECHNICZNE
• MAGNETOFON WIEL­

KOŚCI ZEGARKA RĘCZNE­
GO

W Stanach Zjednoczonych za­
częto produkować taśmę magne-

tyczną o grubości zaledwie 13 
mikronów (6 mikronów «tanowi 
tłonka nośna i 6 mikronów po­
krycie magnetyczne). Szerokość 
taśmy zmniejszono do 0.19 mm. 
Szpulka z taśmą na 40 minut za­
pisu nie jest większa od pięcio- 
groszówki. Użycie nowej taśmy 
pozwoli zmniejszyć magnetofony 
do rozmiarów zegarka ręcznego.

Rozrywaj umys/owe E Rozrywki umysłowe ■ Rozrywki umysłowe

WYDAWNICTWA 
NADESŁANE

Przypominamy naszym czytel­
nikom o nowo wydanych książ­
kach. znajdujących się obecnie 
w sprzedaży. Są to m. ią. wyda­
na przez Państwowy Instytut Wy­
dawniczy książka pt. „BYBO3” 
— w ersze i poematy. Książka 
zawiera: wybór wierszy li rycz-

nych składających się na tzw. 
„lutnię" Byrona, utwór „Don 
Juan” oraz „Wędrówki Chiłd. 
Harolda", powieści poetyckie jak: 
„Giaur", „Korsarz", „Więzień 
Czyllonu" i inne. Z pozycji poe­
tyckich są również „WIERSZE 
WYBRANE” JANA OLECHOWS­
KIEGO wydane przez Instytut 
Wydawniczy PAN. Dobrą lektu­
rę stanowi także wydana przez 
ISKRY’ powieść pt. „DO WIDZE­
NIA CHŁOPCY" bułgarskiego pi­
sarza BORYSA BALTERA w 
przekładzie ZOFII DUDZIŃSKIEJ.

kp

Kącik filatelistyczny

Z mistrzostw 
szachowych 

ZSRR
25-te Szachowe Mistrzo­

stwa Świata odbyły się w u- 
biegłym roku w Moskwie, z 
tej okazji Poczta ZSRR wy­
dała serię znaczków upamięt­
niających to wydarzenie.
‘ Seria składa się z trzech 

wielobarwnych znaczków cię­
tych i ząbkowanych. Na zna­
czku wartości cztery kopiej­
ki przedstawiony jest złoty 
mistrzowski medal i figury 
szachowe, na znaczku warto­
ści sześć kopiejek emblemat 
Mistrzostw Szachowych, a na 
znaczku wartości szesnaście 
kopiejek budynek, w którym 
rozgrywano mistrzostwa, (kp)
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POZIOMO: 1. rekuza od panny, 
4 zajmuje się budową dał orga­
nicznych. 9. leży przy 
Łódź — 
ków w 
somierz 
bliotekę 
no dla kanarków. 16. zamroczenie 
świadomości w ekstazie. 17. dwa 
razy, 18. bohater tragedii Szeks­
pira. 19. wpada do Morza Azow- 
skiego, 20. oznaka żałoby, 21. ty­
tuł w dawnym wojsku tureckim. 
22. dzieli się na okres w dziejach 
ziemi, 23. marka samochodów 
niemieckich, 24. mija bezpowrot­
nie. 25. piwo lub spójnik, 27. 
gnieździ się w licznych krzyżów­
kach, 29. imię pobratyńskiej z 
„Dziejów grzechu". 30. koniec 
bomu, 31. brutto minus netto. 33. 
skrzyżowanie wielbłąda dwugarb- 
nego z Jednogarbnym. 34. to sa­
mo co upomnienie. 36. niżnik kar­
ciany. 38. • naokoło obrazu, 39. 
imię żeńskie, 40. kamień półszla­

drodze 
Sieradz, 11. szereg dźwię- 
obrębie oktawy, 12, cza- 
sportowy, 14. spalił bl- 
aleksandryjską. 15. ziar-

I
chetny. 41. zwierzę symbol 
czemności, 42. autor 
świata przez Japonię. 43. 
i obojczyk.

PIONOWO: 1. chroni 
strażakowi. 2. zadatek na

podboju 
łopatka

rynek w miastach starogreekleh. 
6. rosyjskie imię żeńskie, 7. kraj 
na Półwyspie Arabskim, 8. daw­
niej godność dworska, obecnie 
stopień wojskowy. 1». oszczypzk, 
13. obóz wojska lub park ma­
szyn, 1«. Jedno z imion najstar­
szej córki cesarza Austrii Karo­
la VI, 13. nie zamarzający port 
bałtycki na Łotwie, 19. spirytus 
skażony. 20. kolor świetny w kar­
tach, 25. badanie poszczególnych 
własności Jakiegoś 
kreowała główną i 
„Matka 1 córka”, 
wódz Kozaków, 32. 
33; bogacz Indyjski, 
znaków zodiaku. 36. 
sztacie tkackim 1
roiniczych, 37. rodzaj rezerwuaru, 
39. słynne uzdrowisko belgijskie.

(15 — 16 — 17 — 18 — 19
20 — 21 —)

Rozwiązania prosimy kierować 
pod adresem redakcji do dnia 23 
II br. (najlepiej na kartkach pocz­
towych). Wśród Czytelników, któ­
rzy nadsśią prawidłowe odpowie­
dzi (wystarczy Jedna), redakcja 

-rozlosuje BONY KSIĄŻKOWE.
zjawiska, 26. 

rolę w filmie
28. naczelny 
Imię żeńskie, 

, 35. Jeden ze 
. Jest w war- 
wśród maszyn

ARYTMOGRAF
Należy odgadnąć 4 wyrazy 

według podanych niżej okre­
śleń i podstawić je pod od­
powiednie liczby umieszczone 
obok. Następnie wszystkie li­
tery przenieść do 
nich pól diagramu 
kolejno w rzędach 
treść rozwiązania

odpowied- 
i odczytać 
poziomych

ZNACZENIE WYRAZÓW
1. sposób wymawiania:

(1 — 2 — 3 — 4 — 5 — 6—)
2. po hebrajsku „syn”: 

(7 — 8 — 9 -)
X autor .-Kwiatów 

skich":
10 — 11 — 12 — 13 — 14 —) 
4. część konstrukcji mosto­

wej:

poi-

i.

BONY KSIĄŻKOWE 
OTRZYMUJĄ

Myślenice, ul. 3-go 
Franciszek Kowalski, 
Wzgórza Krzeslawic- 
Eugenja Makarewicz, 
al. Słowackiego 31,7;

Emilia Gaczorek, Nowa Huta, 
Osiedle Urocze 5/47; 2. Stanisła­
wa Kaim, 
Maja 69; 3.
Nowa Huta, 
kie 31/6; 4. 
Oświęcim ś,
S. Jan Panek, Nowa Buta, Wzgó­
rza Krzeslawickie 1/110.

»• Cecylia Para, Skawina, ul. 
29 Listopada 5/2; 7. Władysława 
Radek, Kraków, ul. Świerczew­
skiego 1/4; 8. Helena Satkiewicz, 
Tarnów, nl. Brodzińskiego 24,4; 
3. Elżbieta Sławińska, Nowa Hu­
ta, Osiedle Ogrodowe 1/14; 10. 
Magdalena Sznlcowa, Kraków 23, 
ul. Bronowicka 52/bl. 111/44; 11. 
Zygmunt Wierdak, Kraków, ul. 
Czarnowiejska Ś7b/M; 12. Józef 
ZabodaJ, Nowa Huta, Osiedle 
Młodości 3/76a.

lec, 3. odkłada się na czarną go­
dzinę, 4. wynosi 40,47 arów,

głowę
sma-
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Ksdagnjo Kolegium. — Wydaje 
Ośrodek Informacyjno-Krasu 
• T Huty im Lenina. Aore> 
Redakcji: Hula im. Lenina 
Centrum Administracyjna Bu­
dynek _S-, klatka „B” —
relefonyi Kierownik Ośrodka 
<28-99. Sekretarz oopowie- 
dzlalny redakcji centrala 401-1«, 
wewn. 47-6S. sekretariat admi­
nistracyjny 5S-6L Rozgłośnia 

Zakładowa 44-60.

Kraków, uL Wielopole 1 
Drukarnia Prasowa 
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